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Rok XVL 


Marx zostanie prezydentem Niemiec? 


Premjer Grabski i postulaty urzędnicze. 


Nowa komisja kontroli Nie. 


miec. — Niemcy chcą nam nasłać roje swych rodaków. — Czy przy: 
gotowania wojenne Grecji? — Trzęsienie ziemi w Anglji. 


Zagadka krzyku. 


Lwów. 4 lutego. 

Los żydów państw wschodnio- 
i śodkowoa-europejskich nie jest 
godzien zazdrości, Wśród wielu 
innych czynników, należących do 
kompleksu t. zw. nas'ępstw wojny, 
składa się na źródła zła bądź nad- 
mierne zmasowanie nap ywowej 
ludności ż dowskiej, bądź wygóro- 
wane, drażniące au!tochtonów żą- 
dania pewnych żydowskich grup 
politycznych. W następstwie tego 
powstaje szereg konfliktów i zatar- 
gów, których echa roznoszą po 
świecie odpowiednio irspirowane 
ajencje korespondencyjne i inne 
mniej lub więcej podziemne kable. 

Zasadniczo rzecz b orącnie mo- 
żna dziwić się tym, którzy w bra- 
ku innej broni krzykiem bronią się, 
kiedy im się dzieje prawdziwa 
ktzywda. To ich prawo. Jednak 
w wykonywaniu tego prawa ude- 
rza jedno zjawisko, na które chcie- 
libyśmy na tem miejscu zwió i 
uwagę. 

Oto jeśli się porówna opinje 
o antysemityzmie, urabiane na te- 
mat państw wschodnich na blizsim 
i dalekm Zachodzie, twierdzimy, 
że głosy te nie A MA ułożone w 
równej skali nasilenia. Są państwa 
o zdeklarowanym systemie ucisku, 
i inne o pozornej tolerancji, i inne, 
o których fama milczy. Spostrzeże- 
nie powyższe staje się jednak re- 
welacją wobec faktu, że głosy, 
pracujące nad psuciem komuś kre- 
dytu zagranicznego, są niewspół- 
mierne z rzeczywistością. Z przy- 
czyn, które radzibyśmy poznać, po- 
wstaje szczególne zjawisko nierów- 
nego traktowania, wyrażone bądź 
w przesadzie, bądź w jakiejś nie- 
zrozumiałej pobłażliwości, bądź 
wreszcie w przemilczaniu tam, 
gdzie jest o co krzyczeć. 

Polak, który wyjedzie za gra- 


nicę, dowie się ze zdumieniem, że 
nie zna ani swego kraju, ani ne- 
sodu. Latami żył wśród swoich, 
nie widząc okropieństw, które ci sa- 
mi ludzie popełniali. O państwie tak 
liberalne r, jak mało podobnych, 
dowie się, że pelna jest „czarnej 
ieakcji*. Z zrgra icznych przedru- 
ków lwowskiej „Chwili“ pozna, że 
w Polsce „rządzi wszechwładnie i 
niep dzielni: — end:cja", że „szu- 
mi szow:nizm*, Że mnożą się dr: y- 
fusjady, że pod oknami żydów 
poiskich rozlega się okrzyk „Mort 
aux |juifs!"... Polak ten przeciera- 
jąc oczy pomyś'i, że albo oszalał, 
albo że ktoś puszcza w świat 
klamstwa. 

Znacznie trudniej jest spotkać 
się z krzykiem z powodu faktu, 
że w republikach sowieckich zwal- 


| cza się żydowski! kult religijny, a 
S WUDNEWEKUGOZW | TUM "TWEN E ——— 


sjoristów zamyka do więzień i zsy- 
a na wygnanie. Nie słyszeliśmy, 
aby ktoś z tych setek tysięcy Ży- 
dów, których terror wygnał z Ro- 
sji na tułaczkę, przemówił, kiedy 
w Londynie uznawano rząd terrotu 
i debatowano nad pożyczką da 


n ego. Słyszeliśmy o okrucieństwach, 


porełnianych na żydach za Petlu- 
rowszczyzny, ł czytaliśmy, jak 
świadek naoczny tyc! wypadków, 
p. Pinkas Krasnyj rozczula się w 
„Dile* nad żydowsko-ukraińskiem 
wiekowem braterstwem. 
C'ytaliśmy o st sunkach na Li- 
twe kowi ńskiej, o znieważaniu 
cmen arzy żydowskich, Zzrywaniu 
tablic żydowskich, o faktach ta" 
kich, że gdyby się w Polsce zda- 
rzyły, świat drżałby w posadach. 
Ale czytaliśmy to ze źródeł po'i- 
skich. Dopiero gdy stosunki dosz- 


Premjer Grabski a postulaty urzędnicze, 


WYSŁUGA LAT, — O RÓWNE TRAKTOWANIE URZĘDNICZEK 
PRZY STABILIZACJI. 


(Teletonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3. lutego. (D. U 
Premjera zgłosiła się delegacja Za. 
rządu głównego Stow, urzędników 
państwowych i przedstawiła memo- 
rjał co do stabilizacji urzędników 
państw. | wykonania art. 97 ustawy 
emerytalnej. Chodzi o to, że we- 
dług tej ustawy miała być przeli- 
czona do 31. grudnia t. zw. Wy- 
sługa lat poprzedniej służby samo- | 
rządowej lub zawodowci. Wiicze- 
nia tego terminu nie przeprowa” 
dzone. Delegacja wystąpiła z wnio- 
zkiem aby termin wiiczenia prze- 
dłużyć do 1. kwietnia br. dla tych 
wszystkich urzędników, kiórzy ma- 


ją c» najmniej 5 lat służby nafi- 
stwowej. W:eszcie chodzi o to, że 
pczy układaniu t. zw. wykazów 
stabiizacyjnych ujawniła się w nie- 
których urzędach tendencia do po- 
mijania kobiet na wykazach. Dele- 
gacja prosiła, aby przy stabilizacj: 
urzędniczki były traktowane na ró- 
wni z urzędnikami. 

W dwóch pierwszych wypad- 
kach Premier przyrzekł postulaty 
życzliwie rozpatrzeć. Co do trze- 
ciego punktu podzielił całkowicie 
hez zastrzeżeń stanowisko Zarządu 
Gł. Stow. urzędników. 


adi. > 


ły do skali w XX. w. niebywałej — 
przemówiła prasa żydowska, jednak 
dyskretnie, z łagodnym wyrzutem 
nie pod adresem państwa lub na- 


rodu — a tylko rz:dzącej dziś w 


Kownie purtji. Po iakim wyrzucie 
namowanym i powściąganym tem, 
więcej energji pozostaje na atak 
na Poiskę, w k'órej prawica jest 
czarnosecinna a lewica „w gruncie 
rzeczy“ antysemicka i w swym li- 
beraliźmie fałszywa. 

Podobnie z polskich depesz i cza- 
sopism dowiadujsmy się o wybry- 
kach antysemityzmu w Niemczech, 
o obozie antysemickim we Francji 
i o antysem ckich występach lon- 
dyńskich „Timesów*. Kwestje te 
pomija prasa żydowska milczeniem. 
Gdyby nie Wegry, które nas jesz- 
cze ratują, i Rumunia, z którą zre- 
sztą pogodzenie jest na dobrej dro- 
dze, uwierzylibyśmy, że Polska jest 
naprawdę twierdzą barbarji i in- 
kwizycii. Na razie wiemy o isinie 
niu w Polsce „strefy osiedlenia*, o 
o tem, że całe dzieło sanacji Skar- 
bu skonstruowane zostało i prze- 
prowadzone wyłącznie pod kątem 
ekonomicznego zniszczenia żydów, 
skutkiem czego — jak podaje p. 
Morris Meyer z Londynu — „za- 
panowała ostatnio wśród kupiec- 
twa żydowskiego w Polsce epide- 
mja samobó,stw*. 

Trudno na karb przypadku zło- 
żyć to, co od szeregu lat trwa 
z zadziwiającą konsekwencją. Tru- 
dno nam również uwierzyć w ja- 
kąś szczególną nienawiść nacjona- 
listów żydowskich ku Polsce. Za 
cóż mieliby nas bardziej nienawi- 
dzieć, niż innych? Wolno nam je: 
dnak na podstawie tylu doświad- 
czeń przyjąć istnienie pewnego sy- 
stemu. W tym systemie występy 
przeciw państwu i narodowi pol- 
skiemu nie są celem — są tylko 
środkiem taktycznym. 

Krzyk czasem odstrasza, ale 
cześciej ściąga na nomoc. Krzyk 
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est u sjonistów sposobem mobili- 
„owania mas pod sztandarem ide', 
która jest tem większą tęsknotą do 
Erec Izrael, im większa jes! niera- 
wiść do środowiska golusoweg . 
W Polsce, przy największem w 
świecie skupieniu żydostwa, m:ją 
sjoniści najwięcej do zrobienia. 
Więc w Polsce i o Polsce doszedł 
ów krzyk do najwyższej skal. Do- 
trzeć ma ta wstrząsająca nuta do 
serca ghett, przedrzeć się trz 
mur obojętności, ciemnoty, konser- 
watyzmu. Krzyk o Polsce, choćb; 
był fałszem, musi stać się dla ży- 
dów całego świata fermen'em na- 
rodowo-twórczym. 

Z wolą czy bez woli jest.śmy 
atutem i ofiarą wielkej proca an- 
dy — nam obcej i w swym osta- 
tecznym celu obojętnej — z jednem 
zastrzeżeniem. Oto zupełne zwycię- 
stwo lub zupełna klęska tej kam- 
panji o ideę palesiyńską przyniesie 
nam — spokój. Dla sjonistów try- 
umfujących lub pobitych Polska 
przestanie być objektem zaintere- 
sowania. Krzyk umilknie, skoro si; 
walka skończy, 

aee jaaa 


styczeń tańszy o 15 pre 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. lutego. (Z), Kom* 
sja dla badania zmian (kosztów u- 
(trzymnamia ustaliła, że koszta żyw- 
ności w sdyczniu w porównaniu z 
gnudłem ub. r. obniżyły sie o 5%, 
Z uwagi iednak na to, że komorne 
1 Świiadczenia gminne zdrożały w 
styczniu, ogólne koszty utrzyma. 
nia w styczniu obniżyły się o 14%. 
`  Zwyżkę dała grupa mieszkań i 
śwładezeń mieszkantow. o 18.9%. 
Z pośród innych grup zniżkę wyka. 
zała grupa opałowa o 06% iartyk. 
żywnościowe o 5.1%. W tei ostat- 
niej grupie zwyżkę dały jedynie 
chleb i mąka, 


Jan R domski. 


W PIATEK NIEMA SEJMU. 
(Telefonem ad naszego koresnondenta). 

Warszawa, 3. lutego. (Z). Kores- 
pondent Wasz dawiadu'e sic, że 
projektowane na piątek plenarne 
posiedzenie Sejmu nie odbędzie się 
i zostało odłożone do wtorku 10 bm, 


PANAFIEU U CHŁAPOWSKIEGO. 
Paryż, 3. lutego. (Tel, G. P). 
"Ambasador francuski w Warszawie 
Pamałieu przybył do Paryża i zło» 
żył wizytę ambasadorowi Chłapow- 
skiemu, z którym odbył przeszło 
godzinną naradę. 
Š ad twm 
OBIAD NA CZEŚĆ POSŁA 
STANÓW ZJEDN. 
| Warszawa, 3. lutego, (Z). Wczo- 
raj] w Prezvdazm Rady min. odbył 
się obiad na cześć posła amerykań- 
skiego Pearsona, wvdany przeł 
‘premi. Grabskiego. Premier wydał 
obiad z okazji pomyślnych wyn- 
ków pertraktacji na temat konsoli- 
dacii dłózów polskich w Ameryce. 
%Komso'łdacja ta stała się pomostem 
do pomyślnych rokowań o kredyty 
amerykańskie dla Polski, Pewme 
trudność. które wyłoniły się w o- 
statniej fazie układów o tę pożydz- 
kę, zostały już Zlikwidowane, 


Pinlorajiiy zdl 
Towarz. Szkoły Ludowej, 


” „GAZETA PORANNA" 


z dnia 5. mtego 1925. 


Chcą nam nasłać roje Niemców. 


PRZECIW TEMU BRONIĆ SIĘ BĘDZIE DELEGACJA POL., RO- 
KUJĄCA O UMOWĘ HANDLOWĄ W BERLINIE 


(Telcionem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3, lutego, (Z). 1. mar- 
ca bi. mają być podjęte na nowo w 
Berlinie rokowania polskorniemie- 
ckie o umowę handlową. Prezesem 
delegacji będzie nadal p. dr. Kar- 
wowski, W kołach politycznych są- 
dzą, że wysunięte przez rząd nie- 
miecki żądania w sprawie osiedle- | 
nia Niemców w Polsce są nie do 
przyjęcia, bowiem masowy napływ | 


Niemców do Polski mógłby wpły- 
nać uiemnie na stay bezpieczeń. 
stwa. Rźąd polski musi się także 
liczyć z op'nią panująca wśród spo- 
łeczeństwa polskiego, która dalej 
idących koncesji dla Niemiec nie 
przylęłaby ze spokojem do wiado- 
mości, Do rokowań mają być po 
wołani eksperci poszczególnych 
ministerstw, 


Budżet min. pracy i opieki społ. 


Warszawa. 3 lu!'ego (Tel. G 
P.). Ssjmowa komisja budżetowa 
obradowała wczora nad budżetem 
minist pracy i opieki społecznej, 
Referent p. Kaczyński omawiając 
działalność kas chorych wytknął 
bak należytej kontroli i wie'kie 
zaległości w opłacaniu wkładek, 
a wreszcie nie”os ateczne wyszko- 
lenie kom sar y. W zakresie emi- 
graci zarzucił referent Rządowi 
brak programu pol tyki emigracyj- 
nej, co przyczynia się do rozpró- 
czenia emig acji. Zabrał głos p. 
min. pracy i or. społ. Sokal, który 
świadczył, że główne pozycje 
budżetu są nast: 1 mli. zł na in- 
s ekcję pracy, 4 milj na opieke 
nad dziećmi, I mij. na opiekę n d 
inwalidami, 1 milj. na opiekę spo- 


łeczną, pół milj. na ubezpieczenia 
społeczne, 1 m:lj. na pośrednictwo 
pracy, 6 milj. na fundusz bezro- 
bocła, pół milj. na urząd emigra- 
cyjny, a reszta na zarząd central- 
ny. Budiet to badzo Skromny, 
lecz względy państwowe nie po- 
zwoliły w chwi'ii obecnej na po- 
większeni: wydatków. 

Po przemówieniu min'stra roz- 
wineła się cyskusja. 

P. Chądzyński poddał bardzo 
ostrej krytyce budżet minist, pracy 
i cp. spol. zaznaczaąc, że Rząd 
po macoszemu potraktował budze 
minst. pracy i «p. Społ. 

Na tem zakończono dyskusię 
ogólną. Jutro wejdzie pod obrady 
budżet minist rolót publ. 


Wymiana więźnów polit z bitwa. 


Warszawa, 3. lutego, (Tel, G. P.). | 
„Przegląd Wieczorny“ donosi, 
między Polską a Litwą ma nastąpić 


Fp 
ze 


wkrótce wymiana więżniów polity- 
cznych.  Pośredniczy  Czenwonv 


| Krzyż. 


Trzęsienie ziemi w Anglji. 


Londyn, 3. lutego. (Tel. G. P.). | 
Na poludyiowem wybrzeżu Korn- ' 
walii odczuto dość silne trzęsienie 


„Wojowniczy minister wojny. 


ziemi, które dalo się również odczuć 
po drugiej stronie kanału koło 
Brest, 


Gen. Konditis domaga się zbrojnego wystapienia przeciw Turcji. 


Londyn, 3 lutego. (Tel. G. P.). 
‘isma donoszą z Aten, że na po- 
sedzeriu Rady mins ów generał 
wojny Kond tis zagroził p daniem 
się do dymsj: w razie gdyby 
rząd gr.cki nie za.ądał od Turci 
zgedy na poarót patryjarchy eku- 


menicznego dodają: przy tem, że 
Grecja nie powinna zgodzić się na 
żądne inne zadośćuc ynienie i nie 
pow nna w celu ctrzym-nia teg 
zadośćuczynienia ccf.ąć sę nawe: 
przed wojny. 


KA) przygotowania wojenne Grecji? 


+ 


Ateny, 3. lutego. (Tel. G. P. j 
Szef sztabu zen. Mazarakki odbył wezo- 
raj komierencję z prezesem ministrów i 
z ministrem komunikacji. 


TURCJA NIE PRZYJMIE 
INTERWENCJ 
Paryż, ő. lutego. (Tei, G. P.). 
Dyrektor dep. polit, MSZ. przyjął ; 
ambasadora tureckiego, który 0O- | 
świadczył mu, że Turcją wierząc I 


niezłomnie w swe prawa, sprzeci” 
wi się wszelkiej interwencji Trybu- 
nału międzynarodowej Sprawiedii- 
wości w konflikcie zrecko.tureckim, 


PATRJARCHA W GRECJI. 
Ateny, 3. lutego. (Tel. G. P.) 
Patriarcha ekumeniczny crzybył do Sa- 
Janik, gdzie powitały go władze i liczne 
delegacje. 
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O NOMINACJĘ NOWEGO PRE: 
ZYDENTA RADY PORTU GDAN-+ 
SKA. 

Gdańsk, 3. lutego. (Tel. G. P.. 
Według domiesień prasy tit, wy- 
soki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku zwróci się do Rady Ligi 
Narodów z przedstawieniem, że de- 
legaci polsko-gdańscy w Radzie 
portu nie mogą dojść do porozumie- 
nia w sprawie wyboru nowego pre- 
zydenta tej Rady, wobec «czego 
wys. komisarz prosi Radę Ligi Na- 
rodów, aby na sesji marcowej do- 
konala nominacji prezydenta Rady 
portu w Gdańsku. W myśl konwen- 
cji paryskiej, o ile Rada portu za- 
miamuje prezydenta, musi nim być 
Szwajcar, 

pae rae 


NARESZCIE POLSKA DOSTAŁA 
NADAWCZA RADIOSTACJE 


Uroczystv koncert inaugura- 
cyjny. 


Warszawa, 3 lutego. (Z) Jak 
donoszą pisma, polskie Tow. radio- 
t:chniczne zmontowało w Mokoto- 
wis pierwszą stację nadawczą 
która wysyła fałe mogące być u- 
jęte zapomocą normalnych od- 
biorników w całem Państwie ł 
p za granicami, Wczoraj o godzi- 
aie 1815 odbył się przy udziale 
artystów Opery warszawskiej pró. 
ny koncert radio-telefoniczny. Roz- 
począł się hymnem narodowym, 
p czem nastąpiły pieśni narodowe 
polskie. Próba wypad a pomyślnie. 
Towarzystwo zapowiada  radjo- 
koncerty na stałe między godz, 18 
i 
pa 

OSŁAWIONY WALDENBERG 
ZOSTANIE WYDANY SOWJET. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 lutego. (Z) Are- 
sztowany w Polsce swego czasu 
s el wywiadu sowieckiego Walden 
b:rg, dyrektor departamentu poli- 
tycznego komisariatu ludowego 
spraw zagran. w Charkowie, bę- 
dzis wydany sowietom w drodze 
wymiany. 

Waldenberg — jak wiadomo — 
przebywał w Polsce czas dłuższy 
pod przybranem nazwiskiem, oDe- 
iując głównie na Sląsku i w Za: 
głębiu Dąbrowskiem. Po areszto- 
waniu poselstwo sowieckie mile 
czało, co naprowad:iło na myśl, 
ie W.ldzrb:rg, jako „gruba ryba*, 
b;dzie przedmiotem dyskusji co do 
wymiany personalnej, Jakoż posło- 
wi sow. Wojkowowi udało siè wy- 
obyć „kolegę* z potrzasku. Warto 
przy tej sposobności zapytać, za 
jaką cenę uwolniono tego wysQ= 
ki go dygnitarza sowieckiego. 

OFIARY SOWJECKICH PRZE. 

ŚLADOWAŃ PRZYBYŁY. 
DO POLSKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 3. lutego, (Z). W 
Stołpcach w niedzielę, 1-go odbyła 
się wymiana zakładników. polskich 
i rosyiskich. Przybyło 136 osób in= 
termowanych, 40 skazanych na 
śmierć, oraz 70 krewnych interno- 
wanych, wreszcie 7 księży, skaza- 
nych w procesie arcyb. Cieplaka. — 
Księża ci udają się do Częstocho- 
wy. Stan sanitarny zadawałniają* 
cy. Powitanie było serdeczne. Za- 
kładnicy. płakali z radości, 


k 
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Joffe pójdzie do Tokio. 

Wiedeń, 3. lutego, (Tel. G P..). 
wN. Fr. Presse“ donosi, że posel 
sowjecki we Wiedniu Joffe będzie 
odwołany Ze sw*%go stanowiska . 
zamianowany ambasadorem w To- 
kio. Jako iego następcę we Wiedniu 
wymieniają prezesa państwowego 
Towarzystwa eksportowego Lau- 
tera. 

—— prawe 

AMBASADOR FRANC. W ANGORZE. 

Paryż, 3. lutego. (Tel. G. P.). Jak do- 
nosi „Petit Parisicn * Franklin-Bouillon 
ma być miehawem mianowany ambasa- 
dorem francuskiun w Turcji. 

ja 

ZNÓW KRWAWF WALKI W SHS, 

Belgrad, 3. lutego. (Tel. Q. P) W 
Nevesinje przyszło do starć między 
członkami partii chłopskiej a członkami 
partji radykalnej. 


ią a] 
OLBRZYMI POŻAR W BAKU. 
Moskwa, 3. lutego. (Tel. G. P.). W 
Eaku zapalił sie największy zbiornik 


ropy naftowej. Płomienie dosięgły wy- 
sokości 50 m. Uazy, które się wytwo- 
nzyły skutkiem pożaru, zatruły 27 osób. 


ANGIELSKA FIRMA ZBUDUJE 
3 LINJE KOLEJOWE. 

Warszawa, ”. lutego. (Tel. G. P.). 
W min. kolei ukończono rokowania 
z grupą ubiegaiąca się o koncesie 
na budowę i eksploatacię kolei Za- 
złębie — Szczehrzeszyn — Hrubie- 
szów — Kiwerce (około 449 kim), 
Luhlim — Szczebrzeszyn — Bełzec 
(akolo 140 klm.) i Ckełm — Hrubie- 
szów — Soka! (około 110 kim). Bu- 
dowę tych kolei ma finansować fir- 
ma angielska Armstrong“. Gruna 
ta zdecydowała sie budować kolei 
tylko do Zwierzyńca j zastrzegła 
Sobie prawo otrzymania %oncesil 
na dalsze przedłużenie tei linii do 
Kiwerzec i na budowę lini kolejio- 
wych Lublin — Belzec i Chełm — 
Hrubieszów — Sokal w ciągu pręciu 
lat od nadania koncesii na budowe 
kolei Zagłębie — Zwierzyniec. 


PADEREWSKI HONOROWYM 
OBYWATELEM MORGES. 
Morges, 3. lutego. (Tel G. P). 
Władze municypalne w Morges u- 
chwahły nadanie Paderewski”mu 
godności obywatela honorowego. 
(Morges iest. iak wiadomo. stałem 


miejscem  pobvtu Paderewsk'ego 
poza Ameryk. ). 
PY aa 


PADEREWSKI W PARYŻU. 
Paryż, 3. lutego. (Tel. G. P.) Przy- 
był tu ze Szwajcarii dzisiaj rano Ignacy 


Paderewski. Odieżdża an do Londynu, 
gdzie mia dać szereg wielkich koncer- 
tów. > 


— ne 


NOWA KOMISIA KONTROLI 
NIEMIEC. 

Londyn, 3. lutego. (Tel. G. P.). Na 
czwartek b. tyg. zwołane zostało da 
Qenewy posiedzenie stałej doradczej ko 
misfi Ligi Narodów w sprawie zbroień. 
Komisja przedsawi kadzie Ligi szczez0- 
lowe prciekty rrzvszłvch prac komisji 
inwestyzacyjnej, którą wyłoni Liga Na- 
rodów, a która przeimia dotychczasowe 
obowiazki  międzyscjuszniczej  komisii 
kontrołujacej stanu zbrojeń Niemiec. Je- 
dną z głównych zasad jest zohowiąza- 
nie Niemiec poczynienia komisji tei 
wszelkich ułatwień. 

" 


r. zoo 


PROCES UMIŃSKIEJ 7. BM, 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 3. lutego. (Z). Nade- 
szła wiad mość, że proces Stani- 
sławy Umińskiei w Paryżu rozpo- 
cznie się dnia 7. b. m. 

| saraje 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. lutego 1925. 


Marx zostanie prezydentem Niemiec? | 


Eberth nie zgłosi swej kandydatury, 


Berlin, 3 lutego. (Tel. G. P.). 
Wczoraj odbyło się tu zebranie 
prezydjum partji demokratycznej 
w sprawie wyboru przyszłe © pre- 
ydenta Rzeszy. J1k przypuszczają, 


do'ychczasowy prezydent Rzeszy 
Eberth nie przyjmie ponownej kan- 
dydatury. Naiwiększe szanse wy- 
boru ma były kanci:rz Marx, 


Sojusz rosyjsko-japoński 
spowodawał zwrot w usposobieniu Francji. 


Wiedeń, 3. lutego. (Tel, G. P). 
Dzienņnmiki donoszą o zmianie uspo- 
sobienia francuskich ster decyduja- 
cych w stosunku do Rosji. Istnieje 
podejrzenie. że Rosja przy pomocy 


Japonii. a ewentualnie i Niemiec 
zamierza utworzyć wielką polity- 
czna konstelację, skierowaną prze- 
ciwko Entencie, a zatem i Francji. 


Ustawa jezykowa dla Ukraińców. 


(Telefonem od saszego korespondenta.) 


Warszawa, 3, lutego (Z). Prace 
przygotowawcze do wprowadzenia 
w życie ustaw językowych dla Bia- 
łorusinów zostały zakończone. O- 


Centralny rząd uk aiński 


Pogranicze sow., 3 lut go. 

N >uawio -on eśl śmy o bar- 
barzyńskch zarządzeniach rządu 
ow. na Podou nakazu acych zal- 
s.czenie 6:nych zabytków jakoto: 
tl>że, mury o ron'e i t. d, mają- 
cvch doni sł: znac enie dziejowe. 
Między in. do zniszczenia przezna- 
czono wspan ałą bramę Batorego 
w Kamieńcu Po 'ol k. resztki 
twierczy tureckiej w Satznowie 
iz w. XVII) i inne. 

Władze s wieckie umotywowały 


zamkowych i brum ob cnnych z e'oki 
panowania. 


nia tej sprawy w stosunku do U- 
kraińców. 

Mn. Thugutt odbył w tej spra- 
vie konferencje z prof, Zollem, p. 
Lówenherzem ze Lwowa i Feda- 


becnie przystąpiono do uregulowa- | kiem ze Lwowa, 


Porwszy hamilee niszczycielskiego rozpędu 


wniósł rozkaz bur:enia r sztek ruin 
polskiego i tureckiego 


(Telefonemat wł. „Gazety Porannej*). 


swe postanowienie t m, Ż? wszyst- 
kie te pomsiki przeszłości histo- 
rycznej są zdzmolowane oraz znaj- 
dują :ię w stanie, 
bezpieczeństwem cla ludności. 
Obecnie — jk dswiad: jemy 
"ię z Char:owa, Centralny komit-t 
U ruiny zni.sł wymien ore wyż.j 
postanowiena „ispołkomu* podo - 
skiego i uchwalł oddać te pom 
tiki pod och:o1z komisrau <- 
świa'w, który ma natyc miast prz.- 
stąpić dò ich należytej restauracji. 


Pięć zamachów samobójczych 
w ciągu jednego dnia. 


Tragedia wydalonej służącej. — Stolarz cieżko postrzelił się w głowę. -- Otruła 


się z cbawy przed powrotem męża włamywacza. — Krawczyni 


zażyła jody- 


nę. — Córka przemysłowca truje się weronalem, 


Lwów, 4. lv, 

(—) Kroniki Pogotowia w dniu wczo 
raiszym stały się wymownym dckiuinen- 
tem ciężkich chail, które przeżywa 0- 
begnie społeczeństwo nasze. NĘKAeŚ no- 
raz berdziej doimująca niedolą gospodar 
czą. Oto wydarzyło sę wczoraj w na- 
szem mieście aż 5 wypadków samo- 
bójstw, co procentewo biorąc, jest zia- 
wiskiemm niesłuchanie niepokojace:n. Sa- 
ninitariusze Pogotowia pracowali bez 


1 
t 


Wieczerem nów na ul Rzeżbiar- 
skiej 5, 26-l¢ nia Marja Piazza, subiektka 
targneła się ba swe życie przez zażycie 
kwasu solnego. Icsperatkę przewiezio- 
ha do szpitala, gdzie późnym  wieczo- 
rem zmarła Denatka była żoną zna- 


„nego włamywacza Piazzy, zasądzonego 


| wytchnienia, co chwiła wzywani telefo- ! 


| nem na miejsce. wypadku. 

Pierwszy wypadck «zdarzeł się W 
południe przy ul. Janowskiej.  IS-ietnia 
służąca Marja Fedvszyn,  wydaloma ze 
służby przez Sszyskarza Herza, zażyła 
moniaku. Pogoiowie po preplukaniu ż0- 
łądka odwiazło ia do szpitala. 

Zaraz potem udali sie sanitariusze na 
ul. Krasiekich: 5. gdzie 25-letni stolarz. 
Andrzej Czesnykoewski, cieżko sie zranił 
w głowe strzałem z rewolweru. W sta- 
nie bardzo poważnym” odwieziono go 
do szpitala. Przyczyna nieznana.» 


; zhawić się ¿yoia 


na 1 i pół roku ciężkiego więzienia za 
włamanię de skladu futer Stępkowicza. 
Na wieść, iż mąż ma cpuścić więzieņie, 
nieszczęśliwa Ropełnila samobójstwo, 

Z nieznanego powodu usiłowała no- 
32-letnia  krawczyni 
Magdalena Śledź, zam, przy ul. Sykstu- 
sidej, która zażyła jodyny. Pogotowie 
odwiozło ją do szpitala. 

Wśród zagadkowych okoliczności za- 
wczwano późnym wieczorem .PomMOocy 
Pogotowia do domv znancgo przemy- 
słowca p. L. przy ul. Potockiego 58. 
Córka ieg 23-letnia Maria. zażyła więk- 
szej ilości weronalu i doznała zatrucia. 
Po przeplukaniu żołądka pozostawiono 


| ią w opiece domowej 


rożączm nie- | 


| 


|o 


| 


Pojedynek między publi- 


Str. 3 


cznością a artystami. 


Publicziość i minister sztuki 
domagają się ustąpienia pary 
zasłużonych artystów. — On się 
zgadza z losem starych, ona o- 
świadcza, że się nie pozwoli dać 
w odstawkę. — Sprawa staje 
się rodzajem meczu sportowego 


Paryż w styczniu. 

Senzacyjne zajście, którego wi- 

downią była niedawno Comédie 
Franqaise, nie przestaje zajmować 
umys.ów Paryżan. Jak wspomina- 
am w mojej poprzedniej korespon. 
dencji, część publiczności, zgroma: 
dzonej na uroczystości ku czci Mo: 
iera, odbywającej się corocznie 
z wielką wspaniałością w Teatrze 
francuskim, urządziła wrogą mani- 
festację, zwróconą przeciw parze 
najstarszych artystów tej sceny: 
panu Silvain i pani Segond-Weber, 
Celem było skłonienie obojga arty- 
«tów do ustąpienia ze sceny, 

Manifestacja ta była antćceden- 

sem sianowiska, jakie wobec „wy. 
łużonych* artystów zajął minister 
s.iuki p. Albert, który bez ceremo- 
uii chce w ymieść ze sceny „starych“. 
P. Albert wezwał Silvaina i p. Se- 
goud-Weber, aby się podali do dy- 
misji. Oboje tego wezwania nie u- 
słuchali na tej podsiawie, że wszy- 
scy artyści Comédie Frangqaise, są 
udziałowcami tej sceny, czyli jej 
właścicielami, którym przysługuje 
samorząd i nie może być do nich 
stosowany rygor, odnoszący się do 
funkcjonatjuszy państw owych. 

Po manifestacji ze strony publi- 
czności p. S:ivain us'ąpił, natomiast 
jsgo towarzyszka niełaski jest bar- 
dziej uparta i oświadcza, Ż: nie 
zgodzi się na usunięcie, które po- 
zbawiłoby ją praw nabytych. I ze 
staaowiska materjalnego trudno nie 
pr'yznać jej racji. Bowiem pozo- 
stając w służbie czynne, pobiera 


| tytułem udziału 60 tysięcy franków 


rocznie, podczas kiedy iako eme- 
ytka musiałaby się zadowolnić 
7000 fr. renty. Pojedynek zatem 
trwa dalej nierozstrzygnięty a publi- 


t czność dzieli się na dwa obozy — 


jedni stają w obronie „starych* 
inni zapowiadają dalszą kampanię, 
Prasa przeważnie odnosi się sym- 
atycznie do zagrożonej dymisją 
artystki, któsa zresztą oświadcza, 
że nie czuje się wcale starą. Obe- 
cnie cała sprawa nabiera zabarwie- 
nie wido iska sportowego — nie 
tyls chodzi już o meritum sprawy, 
le o to kto zwycięży a kto a 
a, 
——— pj ~ 


Samobójstwo z tęsknotę 
-za Palestyną. 


Łódź, w lutym. 

(7) Jak donoszą pisma łódzkie, 
zamieszkały tam 25-letni Metel Bicz 
od dłuż:zego czasu nosił się z za- 
iniareim wyjazdu do Palestyny. 

W roku ubiegłym sprzedał on 
wszystkie meble i wyjechał do Pa- 
l styny przez W.edeń, nie mając 
potrzebnych papierów. 

Przytrzymany przez władze au- 
striackie i odstawiony. do granicy 
p lskie;, Bicz wrócił do Łodzi, zaś 
onegdaj kupił za ostatnie pieniądze 
5 pastelek sublimatu i zażywszy je 
zmarł. 


a Oi 
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Notatki polityczne. 


Rokowania o konkordat 
z Rzymem. 


Lwów, 4. lutego. 


(w) Watykański „Osservatore Ro- 
mano“ przyniósł wiadomość o u- 
kończeniu rokowań między Polską 
a Watykanem w sprawie konkor- 
datu. Ta wiadomość okazuje się 
jednak nieścisłą. Wynika to z wy- 
wiadu, jakiego udzielił dziennika- 
rzom delegat polski prof, Stanisław 
Grabski. 

Na zapytanie czy jeszcze upłynie 
kilka tygodni zanim rokowania o 
konkordat będą ostatecznie ukoń- 
czone, p. Gabski odpowiedział: 

— Jeżeli będą one prowadzone 
w dalszym ciągu z tą co dotych- 
czas, dobrą z obu s'ron wolą, mo- 
gę rzeczywiście cczekiwać zakoń- 
czenia ich w ciągu kilku tygodni. 
Nieraz jednak, przy ostatniej re- 
dakcji układów  międzypaństwo- 
wych wyłaniają się trudności, któ- 
rych usunięcie wymaga czasem na- 
wet dłuższego czasu, wolę więc nie 
przepowiadać terminu ich zakoń- 
czenia. 

— Czy po powtóruem swym 
przyjeździe do Rzymu, był pan 
profesor na audjencji u Ojca św. 

— Tak jest, zaraz w pierwszych 

dniach stycznia prosiłem o audjen- 
cję u Ojca św. podczas której przez 
przeszło pół godziny dyskutowalem 
ọ niektórych punktach układu. 
* Z dalszych słów p. Grabskiego 
wynika, że za swojej rierwszej by- 
tności w Rzymie omówił on z mon- 
signorem Borgonginim i kardyna- 
łem Gasparim wsżystkie sprawy od- 
nośne. Przybywszy Go Warszawy, 
w myśl życzeń Stolicy Apostolskiej, 
odbył szereg narad z biskupami w 
sprawie dóbr kościelnych i otrzy- 
mał od rządu instrukcje w sprawie 
konkordalu. 

W Gcniu 2. stycznia wrócił prof. 
Grabski do Rzymu i rozpoczął dal- 
sze konferencje z sekretarzem kon- 
gregacji do spraw nadzwyczajnych 
mons, Borgonginim, szybkiemu icli 
tokowi przeszkadza nieco jednak 
aiezdrowie monsignora. 

„Po zakończ*niu narad ze mną 
-mówił prof. St. Grabski — będzie 
gn musiał przedstawić jeszcze o- 
pracowany przez nas projekt kon- 
kordatu Kongregacji kardynałów, 
poczem dopiero można będzie 
przystąpić do ostatecznej jego re- 
dakcji“. 


Jak można nabyć obywatel- 

stwo gdańskie?" 

Komisja konstytucyjna sejmu 
gdańskiego. odrzuciła projekt usta- 
wy Senatu w sprawie obywatelstwa 
gdańskiego. Senat bowiem chciał 
sam decydować o nadaniu obywa- 
telstwa gdańskiego i nie chciał 
się zgodzić na prawo apelowania 
do sądów. 

Opozycja komunistów, socjalis- 
ów i demokratów domagała się, 
aby każdy stawiający wniosek o 
obywatelstwo, mógł w razie odrzu- 
cenia wniosku przez Senat, odwo- 
tać się do sądów. 

* Konstytucyjna komisja odrzuciła 
również socjalistyczny projekt usta- 
wy, dotyczącej zmian konstytucji 
Gdańska. 
„ Ugrupowania senackie oparły się 
mnie,szeniu liczby senatorów i 
wprowadzeniu parłamentarnej od- 
*powiedzialności przed sejmem wszy- 
stkich Senatorów. 


Lwów, 4 lutego. 
(t) Iwan Łychołat i Stefan 
S'czadyło, obaj mieszkańcy Szcze- 
płotów w pow. jaworowskim, po 
długich rozmowach i wzajemnych 
propozycjach postanowili w jesieĘi 
ub. r. poświęcić się zawodowi 
bandyckiemu, jako dającemu łatwy 
zarobek. Pierwszy swój występ 
w nowym fachu wyznaczyli na 
dzień 6 listopada. Dnia tego wie- 
czorem zasiedli w przydrożnym 
rowie gościń a, wicdącego przez 
las z Niemirowa do Hruszowa, 
wyczekując powracających, z jar- 


marku w  Niemirowie kupców. 
Wkrótce ujrzeli furę, naj które, 
znaj 'ował się „kupiec*, siedzący 


w otoczeniu mnóstwa pakunków 
Szczadyło rzucił się z nienacka n: 
zbielałego ze strachu żyda, Łycho- 
at chwycił za lejce i nakierował 
furę w poprzek drogi. 
Wydobywszy z zanadrza coś, 
co miało kształt broni palnej i wy- 
mierzywszy do żyda, krzyk .ął: 
ydzie, dawaj pieniądz , boci* 
zabiję. Co ci milsze śmierć czy 
życie ?...* 
Równocześue Szczad;ło 
z fury bez cere nonji 


zrzucał 
wszystkie 
pakunki, następnie rozkazał żydowi 
zdjąć bundę podróż ą i płaszcz, 
przeszuka! kieszenie i zabrał rą- 
kawiczki, chustkę do nosa i lamp- 
kę elektryczną. Płaszcz ubrał na 


(7) W śródmieściu i w przyłe- 
głyca ulicach, a w szczegoiności 
na p!acu S:lskich, placu Krakow- 
skim i t. p. wzmaga się w osta- 
tnich czasach ilość przestępstw po- 
pełnianych przez tóżn go rodzaju 
włó.zęgów. W szczególności wzrósł 
niebywale pokątny handel suknem, 
uprawiany przez t. zw. „zecerów* 
w gwa'ze kryminalaej, którzy ku- 
, On Sukna wartości 12 zł, sprzedają 
naiwnym po wysokich cenach, do- 
puszczając się ordynarnego wyz;- 
Sku i oszustwa, 


Na zarządzenie kom. Białkow= 
skiego z V. kom. odbyła się wczo- 
raj pod kierowniciwem asp. Bali 
obława na terenie V. komisarjatu. 
Wzięli w niei ud'iał ur”. śledczy: 


Wielki połów rycerzy 
z pod ciemnej gwiazdy. 


Ułowiono sporo „sukniarzy*, drogo kupczących lichem suknem. 
Divga jest 'ista nazwisk tych, „któryci domem ulica“, 
V. komisarjat zgarn :ł mnogo szumowin. 


Lwów, 4 lutego, if Weinstock i Zoboiewicz, 


ibychołąt i Gzczadyło ze Śzczepłotów 


zrabowali kupcowi pół śledzia, dwie świeca i Inne delikatesy. 


Nowy przyczynek do romantyki zbójeckiej. — Nowocześni ban 
dyci przydrożni mają skromne wymagania i poprzestają na ma- 
łem. — Powiedz Żydzie, Małachowskiej, że przyjdziemy do niej. — 
Nieudolni naśladowcy Rinaldiniego dostali po 2 lata okratowa- 
: nych rekoiekcji. 


siebie, bundę jako ciężką zwróci! 
właścicielowi i zażądał gotówki. 
Naprzód kazał wypłacić sobie 
15zł, następnie „opuścił“ na 10 zł 
wreszcie zniżył okup na 5zł. Nie- 
stety kupiec niemiał już pieniędzy, 
gdyż gotówka 39 zł znajdowała 
się w zabranym płaszczu, o czem 
rabuś niewiedział, D:ugi opryszek 
tymczasem grzebał wśród towarów. 
Wytrawszy 3 cytryny, 20 dkg. 
drożdży, pół kg. mydła, 2 kg. ce- 
buli, 1 dkg. herbaty, pół śledzia(!) 
2 świece i garnuszek miodu, po 
groził milcząco żydowi i ruchem 
ięki kazał mu odjechać. Za odje- 
żdżającym zawołał dla postrachu: 
„Powiedz tam, żydzie, Matacho- 
wskie', niech policzy kasę, bo tej 
nocy u niej będziemy !* 

Uwiadomiona policja zrobila 
obławę i wkrótce aresztowano 
bandytów. 

Wczoraj stanęli obaj przed Try- 
bunałem sędziów przysięgłych. 
Oskarżeni bronili się tem, iż r e- 
komo byli pijani. Po przesłuch?- 
niu świadków skazano Łychołata 
i Szcządyły na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych na 2 lata 
ciężkiego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył p. 
Niewiadomski, oskarżenie popierał 
prok. Ozcnowski, bronił adw. dr 
Żywicki. 


szereg 
wywi dowców i kil unasiu posie- 
runkowych. Urząd:oro zwła'zcza 
połów na „zecerów*. Wpadli w 
ręce policji: Maks Bolend, Mo es 
Wechselblatt (poszukiwany pizez 
! policję), Zygmunt Silberstein, Leon 
Reiss i Simoa Epp:lbaum. Naste- 
pnie zab:ano :ię do włóczęgów i 
ujęto: Jana Kronka. Józefa Bobetę 
włamywacza, Jana Bił:go, Jana Bo- 
bowicza, Franciszka Minarowicza, 
Maurycego Wintera, S:an. Masty- 
Szyna, Samuela Brunrera, M'chała 
Staszyszyna i Ozjasza Landesberga 
podejrzanych o kradzież, dalej Ka- 
zimierza Popielowskiego, Franci- 
szka Winiarza, Eliasza Szpinaka i 
Michała Rabija. 
Całą tę gromadę osadzcno w 
aresztach. 


Daj grosz na 


Naslępca gen. Raszewskiego, 
Dotychczasowy dowódca okręg. 


kcrp. nr. 8 (Poznań), gen. dywizji 4 obejmie podobno gen. dyw. Dzier- 
Raszewski w najbliższych dniach | Żanowski, obecny dowódsa 28- j 

* dywizji piechoty. 
i 


ma być przeniesiony w stan spc- 
czynku. 


cele T. S. LI 


Stanowisko dowódcy korpusu 
poznańskiego po gen. Raszewskim 


Mimochodem. 


UPADEK NAUKI JEZYKA POLSKIEGO. 
Lwów, 4. lutego. 

Rzecz nie da wêary, a jednak praw- 
dziwa: koła nauczycielskie s twterdzają 
upadek nauki języka polskiego. Nie po- 
trzeba sięgać zresztą tak daleko; wy- 
starczy przysłuchać się w jakłemko- 
wiek miejscu publicznem rozmowom 
młodzieży, by przyjść do smutnego prze 
konania, że dorastające pokolenie przy- 
szłych obywateli Państwa Polskiego 
mówią po polsku skamdafioznie. 

Bezustanne nieporozumienia w poslu- 
giwamiu się przypidkami zwłaszcza 
przy przeczeniu, wstrętne prowincjona- 
Hzmy, falalne łączenie zdań, moc ger- 
mów i rusycyzmów —. oto listą grze- 
chów ciężkich, które muszą być napra- 
wicne, by sumienie narodowe znalazła 
uspokojenie. 

Szukamy winowajców. Nie pomogą 
nic starania choćby  naizagorzalszezo 
pedagoga-iicowca, póki w tej pracy 
nad uzdrowieniem języka rodzimego nie 
weźmie udziału dom i — 2o majważniej- 
sza — sama interesowana w tem mło» 
dzież. 

Rodzice winni od lat najwcześniej- 
szych dziecka baczyć pilnie. jak się ono 
wyraża. Żargon Służby, kucharek, z ko 
leji kolegów ze szkół powszechnych I u- 
licy, wykoszlawiają język w niemożliwy 
sposób, naprawiać więc go trzeba nie- 
ustannie, systematycznie. 

Starsza młodzież czyta teraz nieste- 
ty bardzo mało, a jeśli pochłania jakie 
książki, to przedewszystkiem  sensacyj- 
ne, o stylu kinowym, pisane wprost 
przerażająco  niechlujnie, Których kor- 
rekta woła o pomstę do nieba, a dobra 
lektura kształci najiepiej ; umysł į serce 
i styl. Nie zastąpi ona co prawda znajo- 
mości tajników gramatyki, stanowi jer 
dnak ważne jej uzupełnienie. 

Tak zwane wojenne maury rzuciły 
do wyższych wczelni cała mrowie mło- 
dzieży niedokształconej. Dalsze studja 
nastęczają jej trudności niemal nie do 
pokomania, niezbędne więc staje się 
ciągłe nawoływanie do samokształcenia 
się i czytania, czytania, jak najwięcej. 

Mamy niepłonna nadzieję, że i dzi» 
siejsze pokolenia naszej młodzieży zro- 
zumieja wagę i znaczenie wartości czy- 
stego języka, gramatyki I literatury: pole 
skiej; że zapragną w wolnej już Posce 
szerzyć kult największych skarbów Każe 
dego narodu. W przeciwnym razie nasza 
jwtro przedstawiałoby się bardzo smut» 
no, a kultura pciska cofnsłaby się 
wstecz o całe łat dziesiątki. Byłaby to 
strata mieobliczeną. 


E ia 
FINANSOWANIE SZKOŁY Pl- 
LOTÓW. 


Warszawa. 3 lutego. (Tel. G. 
P) Warszawska Liga Obrony Pom 
wietrznej zawarła umowę na mocy 
której finansować będzie szkołę, 
pilotów przy fabryce „Samolot* 
w Poznaniu. 


Napad na plebanię 
udaremniony przez psy. 


Lwów, 4 lutego. 

(t) W Przeworsku aresztowała 
policja dwóch zuchwałych opry= 
szków, Wojciecha Mazura i Jana 
Ko zejowskiego, sprawców nieda. 
wnego napadu na dom księdza 
Ziatyka w Rozbożu. Obaj bandyci 
zakradłszy się do obejścia plebanii 
zostali opadnięci przez psy. Wy-, 
sttzałem z rewo weru zabili jedne- 
go z nich. Na odgios strzału zbu- 
dzili się mieszkańcy plebanii i po- 
bliskich chat, co zmu:iło bandy- 
tów do ucieczki. Obecnie obydwaj 
zost li wyśledzeni i aresztowani, 


mk O E - 
Daj grosz na cele 


Towarzystwa Szkoły kodowej, 


Nr . 7323 


Z dnia. 


O MALOWANEGO UŁANA. 
Lwów, 4 


Od kilku miesięcy taczy się na ta- 
mach prasy j w sferach interesowanych 
bój o „malowanego ulana“, o te barw- 
ne paradne mundury dla woiska, o tego 
majowanego wana, barwną, działającą na 
wyobraźnię į uczucie wizję żołnierza-ry= 
cerza — tęsknotę serz riewieścich — ma- 
rzenie dziecka — przyszłczu bojvwni- 
ka — rozkosz dla oka szarego cywiła... 

W krzyku tymm o barwncść i este- 
tyke mundurów żołnierskich brzmi ży- 
wa polska tradycja, furkocą  skrzyała 
husarskie i chorągiewki kolorowe lane 
wańskich — odżywa przepyszny obraz 
bitew tak cudnie kolorystycznych i bla- 
skami przepojonych, jakie nam mowi 
nasi mistrze pędzla i pióra 

Go prawda, trudno zaprzeczyć, że 
ta przepyszna złuła nie mało przyczy- 
nia się do wychowania społeczeństwa, 
w tym animuszu wojskowym, który jest 
niestety ciągle jeszcze tak bardzo po- 
trzebrny wobec grożnych zakusów, na 
Które ze wszech stron jesteśmy wysta- 
wieni więcej od innych narodów. 

I nie jest pozbawiony racji argument, 
że nasza reprezentacja wojskowa zagra- 
nicą wygląda szaro i marnie wobec ka- 
piących od złota paradnych mundurów 
przedstawicieli innych narodów, jak nie- 
mniej, że na sali balowej „Szary“ oficer 
nie wytrzymuje porównania z wyíra- 
czorym cywilem z cfektem Iśniącoa pa 
lego gorsu w ramie cząrnej, ramie stro 
iu baicwego... 

A jednak wszystkie te wzgiędy czy 
mogą w dzisiejszej dobie  oszezziności 
jak najdalej poSuniętej, zrównoważyć tę 
szkodę, jaką zaprowadzenie paradnych 
mundurów przymiosłoby skarbowi Pań- 
stwa? 

W czasie, gdy pensje urzędnicze sto- 
ią na ścisłej gramicy minimun egzysten- 
cji, gdy tysiące emerytów, wdów i sic- 
rót ginie z głodu lub korzysta z gorz- 
kiego ciiieba łaski, gdy zaniedbana jest 
dla braku funduszów mwa oświatowa i 
tyle innych iwwestycyj spciecznych, gdy 
nawst budżet wojskowy musi być cgra- 
niczony do najniezbędniejszych koniecz- 
ności — myśleć o nowem paradnem u- 
mundurowat.u Ta atmi jest bzzwarun- 
kowe przzuwcześcic.. 

A zresztą ten brzydki szary mundur 
¿khaki jest opromieniony taką aureolą 
bohaterstwa, takim nimbem  żolnierza- 
oswcbcdziciela Ojczyzny, że przy tym 
braku bledną wszelkie obrazkowe malo- 
wauki, a uświadomienie społeczeństwu 
istotnej wartości żołnierza polskieg^, 
może pozwolić na zwłokę w pedagogic 
nem oddziaływaniu metodą poglądową 
— EE AE E. WGRA hh ias A E aa z 2 dh AZ A zachwyt oczu. J: P. 


4. lutego. 


Foejlston „Gaz. Por." z 5 Il 1925. 


GEORGES RIVOLLOT. 


BORGIA. 


Opowiem dziś Państwu przera 
żającą historję, zaczerpniętą z pa- 
czki starych, pożółkłych listów, 
które przypadkiem wpadły w moje 
ręce. Ludzie, o których tu idzie, 
pomarli już dawno, przeto sądzę, 
że wolny jestem od tajemnicy, 
przez lata mi usta. 

Markiz Alvar de Jaen, z rodu 
książąt Gandia, osiedlił się był 
w Paryżu w połowie roku 189... 
Poprzedzała go tam legenda pe'na 
okrucieństw i tajemniczości. W epo- 
ce długotrwałych walk powstań- 
czych, jakie przed wybuchem woj- 
ny amerykańskiej pustoszyły wy- 
spę Kubę, dowodził, jako pułko- 
wnik w armii hiszpańskiej, konlr- 
gerylasówką, która zaznaczyła się 
pełnemi okrucieństw represjami wo- 
bec rebellantów. Ludzie jego od- 
działów cieszyli się — słuszną, czy 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 5. lutego 1925. 


POTEMKINOWSKIE BOGACTWA SOWIETÓW. 


Ongiś słynny generał Potemkin, obwożąc carycę Katarzynę po zdobytych 


obszarach  połudn. 
dziane zdala. dawiały 
wastcśc. podbiiegą kraju. 


Rosji, klazał pobudować naprędce domy-dekoracje, które wi- 
złudzenie zabudowanych wiosek i wykazać 
ło nistotyczne wspomnienie wykorzystało jedno z pism 


imonarciinini 


angic'skich w powyższej satyrze: Misja socjalistów angielskich — skrępowana 
dla pewności — ogląda pod kierow nici wem sowieckiego Przewodnika — krainę 


płynącą „miodem* i „mlekiem“, pelnę 


„zboża*, 


podziwia „przemysł* i „szkoł- 


mictwo*, wszystko na wizór Potenrkinu w aórojbne: z tektury „ad usum“ latwo- 
wiernych cudzoziemców. 


pra między Zinowiewem a Trockim 
torzy się na pograniczu po skiem. 


(Telefaneniat wł. „Gazety Porannej“). 


Pogranicze polsko-sow,, 3. lutegv. 

(b), Da Śkałatu nadeszły w 
tych dniach bardzo ciekawe wiado- 
mości z za Zbrucza. Mianowice | 
zauważono, że w ostatnich czasach. | 
silnie wzrosła czujność sowieckiej 
straży granicznej, szczel.ójde w 


| 
l 
i 


porze nocnej, Okazało się, że stoi to ` 


w związku z naiściem ma powiaty 
graniczne całej ialangi emisarju- 


Wielki 


' 7. lułego 1925 r. 


szów z frakcji Zinowiewia, agituią- 
cych wśród ludności za wystąpie- 
niem przeciw Trockiemu i trocki- 
stom. 

Niemal codziennie dochodzą do 
uszu mieszkańców pogranicza krzy- 
ki i wirzaski od strony sowieckiel, 
oraz odgłos strzałów, wymienia- 
nych między zwolennikami Zino- 
wiewa a jego przeę'wnikami, 


reprezeniacyjny 


AL PRA 


Kasyno i Kato Iit.-3Ft. 


nies uszną — opinią żołnerzy, nie- | waniu przez rząd metod swego u- 


dających jeńcom pardonu. /Mówio- | pełnomocnionego 


no, że idą w tem ślepo za wolą 
nieludzkiego wodza: powstańcy, 
których fatalizm wydał w ich rę- 
ce okrutne, poddawani być niżeli 
na rozkaz jego torturom nie do o- 
pisania. Jeńcom wyłupywano oczy, 


'odrębywano ręce, gdyby ojcobój- 


com.. Niosła wieść nawet, że je- 
den z przywódców powstania, nie- 
szczęsny Petro Guttierez, schwyta- 
ny przez wojska pułkownika Jaena, 
został na jego rozkaz żywcem po- 
grzebany. Bestjalstwo tego faktu, 
(prawdziwego czy tylko imputowa- 
nego mu) poruszyło prasę świata 
całego. Rząd hiszpański zarządził 
dochodzenia, wyniku ich jednak 
nie podano do ;swiadomóGi ogółu. 
Bądź co bądź, pułkownik de Jaen 
nie został postawiony przed sąd 
wojenny, jak domagała się tezo 
wzburzona opinia publiczna: po- 
przestano na odwołaniu go z zaj- 
mowanego dotąd przodowniczego 
stanowiska. 

Zarówno jednak, jak opinia, za- 
wiedziona na temat surowości wy- 
roku czuł się nim i pułkownik do 
żywego dotkniętym. W dezawuo- 


przedstawiciela 
upatrywał upokorzenie, godzące 
w własną jego osobę. Wróciwszy 
tedy z Aniylłów do kraju, podał 
się do dymisji. Co węcej, pychą 
ziejący potomek rodu nawet w oj- 
czyżnie dumnych Hidalgów przysło- 
wiowego swą butą, postanowił u- 
karać niewdzięczną Hiszpanię : nie 

mogąc zaś zemścić się na niej wzo- 
rem Koryolana rzymskiego, opuścił 
ziemię rodzinną na zawsze. Sprze- 
dawszy część olbrzymich dóbr 
swoich w Andaluzji, osiadł w Pa- 
ryżu, najgościnniejszem w Świecie 
Eldorado dla bogatych cudzoziem- 
ców o nadszarpniętej, czy też nie- 
naruszonej «ławie. 

Słusznie — czy nie słusznie — 
przypisywane markizowi okrucief- 
stwa rozl:gły się jednak naokół 
echem tak rozgłośnem, tak silnie 
wzburzyły przeciw niemu opinię 
cywilizowanego świata, że i w Pa- 
ryżu — podobnie jak gdzieindziej, 
nazwisko jego budziło dreszcz gro- 
zy i niechęci, 

To też ze wszech miar. dobc- 
rowe towarzystwo, zgrcmadzone 
pewnej niedzieli na tygodniowem 


Sir, 5 Z 


ProSzę o głos! 


TE, KTÓRE NIE ZNAJDUJĄ MIEJSCA 
Ww. URZĘDACH. 


Lwów, 4. lutego. 
Przy chccnei redukcii w urzędach i 
we wszelkiego rodzaju biurach smutne 
są perspekiywy dla tych Lczaych panie- 
tek, które pokańczyły szkoty handlowe 
w nadzioi, że będą mogły na podstawie 
swoich certyfikatów uz vskać posady, 
zapownialjące im utrzymamie. 

Tylko bardzo mała ich liczba znaj- 
dujc jakicekolwick pomieszczenie — ai 
względnie uprzywilejowane, otrzymują 
tak marne wynagrodzenie. że nawet nie 
kokryje cno kosztów  wmszczonych w 
dredze do biwra bucików i zwiększonych, 
wydańdkóww 1a sukienki. 

Jest to bardzo smutne, ale niestety 
zmienić się nie da — a Sztuka życia 
polega na przystosowaniu się do warun- 
ków istniejących. 

Zamiast wyczekiwać hezowocnie na* 
posady, lepiej zrosiłyby te panienki, 
gdyby poświęciły się zawodowi prak- 
tvozniejszsmu Mam tu na myśli roboty 
kobiece. Dziś, gdy tcalety damskie wy- 
magają tak wiele sztuki stosowanej: 
mereżek, haftów i wyszywań ręcznych, 
kształcenie się w tych robotach może 


«w 


przynieść wielu wcale ładny dochód. 
To byłoby ne teraz — na czas naj- 
krótszy. W przyszłości tę gałąż zarob- 


kowania należałoby rozwinąć w jak naj 
szerszym zakresie przez wprowadzenie 
koronikarstwa i hatciarstwa krajowego 
do hanaglu w miejsce tych wszystkich 
zbytkownych artykułów tego rodzaju, 
sprowadzanych z zagranicy 

Przy należytem poparciu ze strony. 
kimiectwa a także i rządu, kobieta pol- 
Ska, posiadająca tak wiele smaku arty- 
siycznego, z pewnością wyprodukowa- 
łaby rzeczy: mieustapujące wvrobom Za» 
zranicznym. 

Praktyczua, 


HLG KRĘGLARZG 


Mieszczańskiego Tow. Strzeleckie- 
go urządza w dniu 7 lutego 1925 
w salach „własnych, ul. Kurkowa 


WIECZÓR ROSTJUMORY 


z kotyljonem. 


Wstep ściśle za zaproszeniami, kið- 
r: wydają firmy: Ludwik Ralski ul, 
Rutowskiego 1. 7. : Barwik-Borzem- 
674 Ski u. Kopernika I. 18, 


zebraniu wieczornem w a oil dołu anie tdniwwrzedczii T EORR O OW © TT 
starej księżnej X: n.emałego do- 
znało wstrząśnienia, gdy lokaj za- 
anonsował pani domu wizytę by- 
łego pułkownika. 


Na dźwięk osławionego nazwi. 
ska umilkły rozmowy, panie zwró- 
ciły ku drzwiom przerażone oczy, 
czekające ukazania się w nich po- 
twora w ludzkiem ciele. 

Stwierdziły jednomyślnie, Że pa- 
twór jest eleganckim  cabałłero... 
smukłym brunetem lat około 35-ciu' 
oraz niezwykle ujmującego oblicza. 

Z swobodą, gracją a pewnością 
siebie wielkiego pana, który zaj- 
muje odrazu w równym mu - wię- 
cię należne sobie stanowisko, pod. 
szedł ku starej księżnej, (skoliga- 
cony z nią był przez Gandich)' 
przyczem nieskazitelną francuzczy- 
zną wypowiedział, iż uważa sobie 
za zaszczyt i przyjemność złożenia! 
jej swych atencji w pierwszych już 
dniach pobytu h 24 w Paryżu. 


C. d. n. 


» Str. 6 


Życie mieszczaństwa. 


Działalność lwowskiej 
kongregacii kupieckiej. 


Krótki szkic prac tej użytecznej pla 
cówki społecznej. 


Lwów, 4. lutego. 


Gp.) W życiu kupiectwa lwow- 
skiego ważną niezmiernie rolę od- 
grywa Kongregacja Kupiecka, or- 
ganizacia kupców chrześciiańskich, 
stojąca Świadomie i wytrwale ma 
straży interesów połskiego stanu 
kupieckiego, a rówmież na straży 
interesów i konieczności państwo- 
wych. 

Instytucja ta, rorzrastaląca się 
coraz szerzej, zasługuje ze wszech- 
miar na zaznajomienie z jej działal- 
nością całogo społeczeństwa i z ite- 
go względu poświęcimy jej pracy 
i zabiegom stałą uwage. 

W związku z odbytym w dniu 
dzisiejszym wiecem Kongregacii, z 
którego zdajemy sprawę w osob- 
nym  amtykułe, qrodaiemy ogólny 
szkic tej pracy, jaką stowarzysze- 
nie to podięło w ostatnim okresie, 

Przedewszystkiem należy pod- 
kreślić z uznaniem, że w cłężkim 
czasie sanacji skarbu, Kongregacja 
starała się o falrodzenie rozdrażmie- 
mia wśród podatników przez odpo- 
wiednią interwencje u władz cen- 
tralnych usuwając naidrastycznej- 
sze powody niezadowołenia. 

Z wydamych licznych memorja- 
łów do władz centralnych, na przy 
toczenie zasługuje wniesiony w le- 
cie ub r. do'min. handlu i przem. 
memoriał w Sprawie rządowego 
projektu ustawy przemysłowej, 

Można Śmiało stwierdzić, że 
dzięki temu memorjałowi, topraco- 
warremu znakomicie pod względem 
prawniczym i praktycznym, który 
z uznaniem przyjęły i poparły Ecz- 
ne stowarzyszenia kupieckie w ca- 
łej Polsce, projekt ten, niekorzystny 
dla kupiectwa, nie uzyskał sankcit 
ustawodawczej, a zmieniony pro- 
jakt jest w opracowaniu. 

W! sprawie podatku przemysło- 
weko-obrotowezo, który tak bar- 
dzo obciłaża kup'ectwo, wniosła 
Kongregacja w grudniu 1924 me- 
morjał © do ministerstwa skarbu 
i min, handlu i przem. z przedsta- 
wieniem, iż jest to właściwie poda- 
tek bezpośredni, obciążający kupie- 
ctwo w tym stopniu, że handel śre- 
dni, który przed wojną płacił tytu- 
łem wszystkich podatków przecięt- 
mie około 250 koron rocznie, dziś 
płaci tylko tytułem samego podat- 
ku obrotowego 10—12 tys, zł. 
rocznie. 


Z tego względu memorjał doma- 
ga się: 

I. Zupełnego zniesienia podatku 
obrotowego w ogólności, a szcze» 
gólnie w handlu drobiazgowym, 
podnosząc, że podatek ten iako o- 
brotowy winien być pobierany tyl- 
ko od producentów i fabrykantów, 
a przy towarach zagranicznych na 
komorach celnych; 

Il. Zniesienia patentów przemy- 
słowych, a zaprowadzenia w ich 
miejsce stałego podatku 
wego od przedsiębiorstw _handło- 
wych, podzielonych na kategorje; 


zarobko- | 
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Bal techników. 


Któż nie we o tem — dzisia', więc we środę 
W :asynie mie,skim :ą ttchników sprawy. 
Chiiałbym napisać o ten całą odę 

Ab; zachęcić wszys'kch do zatawy. 


Technk! to jeden dzisiaj w Polsce c łopak, 
Któremu panna nie poskąpi setch, 

A cjociaż mos. ten zbud.je na opa: 
Zawsż: się po nim dojdzie do kobierca. 


Technik! to jeden w Polsce zawód wolny, 
W innych zawodach zawsze czujesz przymus. 
Technix jest zawsze do wszystkiego żdclny 
A więc w miłości zawsze będzie primus. 


A zatem sp eSzcie ws ysiki» białogłowy 
Greta z Jadwigą i Franciszka z Janią, 
Bo j-śi echnik żtobi p'au bi dow", 

To się napewno skończy | ołysani ą. 


dik mieszkańcy Rosji tapia komunistów... 


(Teleżonemat wlasny „Gazety Porannej™.) 


Pogranicze polsko-sow., 3. lutego. 

Z Homila donoszą: Wieczórem z 
zasadzki wystrzałen przez okno 
zabiło prezesa rady miejskiej tv 
Jurkowicach komunistę Predkę. W 
sąs'edniej wsi Boreckach za kilka 
dni później również „niemani 
sprawcy“ zabili prezesa „sielrady'' 
komuniste Pszónowa, Po 


trzech 


dniach znów  niewyśledzeni kontr- 
rewołucioniści zastrzełili następcę 
Pszenowa — komumistę Zabołotąie- 
go. Tej samej nocy w sąsiedniej 
wsi Krupejka, zamordowano komu- 
mistę Kramara. Tyle z jednego ty- 
godna i z jednego pówiątu, ucho- 
dzącezo za „spokofńy” 


Motier białoruska rozczarowina Bolszewą. 


Przybyli do Mińska, by czerpać ze Skafbca „wiedzy*, tymczasem zo. 
stali aresztowani pod zarzutem „kontrrewołucji". 
(Telefonemat wł. „Cłażety Porannei"). 


Pogranicze sów. 3. lutego. ; albowiem. dak się okazuje — po 
(b). Z Mińska donoszą, że oneg- | przybyciu do Mińska, doznali oni 


daj właćze bolszewickie dokonały 
masowych aresztowań wśród mło- 
do ; 


dzieży białoruskiej, przybyłej 


Mińska celem uczęszczania na tam- ! 


teiszy uniwersytet. 


Aresztowani * 


rozczarowania co do „swobody“ w 
Rosii i co do polityki narodowościo- 
wej bolszewików, Z pewnych obia- 
wów można wnioskować. że mło- 
dzież ta okazuje chęć powrotu do 


będą oskarżeni o kontrrewolucję — i: Polski. 


e PAR, a 
[o się dzieje na Wołyniu. 
Przemycanie z matorów £owdepji. — Stracenie bandyty. — Wielki 
pożat w kościele. 


(Telegram własny „Gazety Poraunej") 


l Łuck. 3. lutego. 

(b) Przed kilku dniami władze poli- 
cyjne w Żdołbugowie aresztowały za 
przemycamie ludzi na stronę sowiecką 
Mikołaja Kapuścińskiego pod zarzntem 
utrzmywamia kontaktu z bandą dywer- 
syjną. Przy tei sposobności należy 
sfwierdzić, że ruch przemytnięzy  niaco 
zmalał, jednakże celem zupełnego zifkwi- 
dowamita go, władze policyjne i 
kc (K. O. P.) wytężyć wszystkie 
siły, 


III. Zatrzymania podatku docho- | iy dła lokali i prywatnych 


dowego, względnie rozszerzenia je- 
go ram ł zasad, jako jedynie słusz= 
mego, bo opłeraiącego się na pod- 
stawie faktycznych zysków i do- 


chodów, wedle których każdy oby- | 


watel równomiemie powinien pła- 
cić podatki, z których Państwo czer 
pać musi dochody na swe utrzyma” 
nie. 

W sprawie Opłat za prąd elektry- 
czny wniosła Komgregacia d. 15. bm. 
do magistratu m. Lwowa przedsta- 
wienie, aby przywrócone zostały 
łednolite opłaty za prąd elektrycz- 


Onegdaj władze wykonały w Łucku 
wyrok Śmięrcj na zasądzonym za doko- 
namie napadu zbrojne w _ pawiecie 
charkowskim bandycie Andrzeju Kul- 
czyckim. 

Przed paru dmiami wybuchł pożar w 
zakrystji kościoła rz. kat. w Czerwono- 
grodzie, który znigzczył dach zakrystii, 
oraz częściowo dach na kościele. Szko- 
da wynosi 12.000 zł. Pożar powstał pra- 
wdopodobnie wskutek nieostrożnegęo cb- 
chodzenia się z: ogńiem. 


i Za- 
kładów przemystowych I kupieckich 
tak, jak to było przed wojną. O- 
becnie bowiem zakłady takie płacą 
o 24 punkty więcej. Spodzięwać się 
należy, że słuszny ten postulat 
Komgregacii kupieckiej zostanie u- 
względniony. 

Z powyższego pobieżnego szkicu 
prac Kongregacji. kupieckiej w O- 
statyłtm czasie okazuje się jej owo- 
cha i poważma działalność dła całe- 
go kupiectwa lwowskiefo, a rów- 
nież i dla ogólnych interesów spor 
łecznych. y Ades 
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Z przemysłu 
drzewnego. 


JAKIE SĄ WIDOKI EKSPORTU DRZE- 
WNEGÓ Z POLSKI. 


Najeroźniejszymi naszymi konkurentą- 

mi: Rosja i Niemcy. — Końiióczsość n- 

tworzenia sptężystej organizácji wywo- 
Zowej. 

Lwów, 4. lutego. 

Wzmożenie się naszego eksportu 
drzewnego w r. 1923 i w pierwszych 
miesiącach 1924 do Francji, Belgii i Àn- 
gji możitwem było w znacznej mierze 
dlatego, że am? Rosja, ami Niemcy nie 
mogły w tym czasie do tych krajów 
wywozić znaczniejszych ilości drzewa, 
a zwłaszcza materjałów tartych. 

Prawie zupełny bowiem zanik iniaja- 
tywy gespodarsjwa prywatnego, brak 
odpowiednich środków transportowych, 
niedogodne warunki komumikacyjne i 
wielka nieufność odbierców zachodnio- 
europejskich do sowietów sprawiły, że 
Rosja tylko stosunkowo mteznaczne ilo 
Ści drzewa rzecała na rynki zachodnie, 
w szczególności za pośrednictwem skła- 
dawisk konsygnatyjmych np. w Rydze 
Libawie. 

W międzyczasie przygotowywał się 
mwolna i dokona! zasadniczy zwrot w 
siosunkach politycznych i gospodar-' 
czych Europy. 

Rosja nawiedzona klęską nieurodza- 
ju, zmuszona jést celem podtrzymania 
swej 'waluty forsować całą Siłą eksport, 
drzewa. Wyrazem tej dążności jest 
założenie składcwisk  konsygnacyjnych 
także i w pańsuwach  zachodnio-euro- 
pejskich. 

Niemcy zaś uzyskawszy, na skutek. 
uchwał londyńskich większą swobodę 
gospodarczą, zapewniają sobie swobodę 
eksportu licznych produktów, a także i 
drzewa do krajów zachodńich. Zwłasz- 
aza Francja, która Kkontynowje dzieło 
odbudowy zniszczonych wojną obsza”. 
rów, nastaje na dostawę drzewa na po- 
czet teparacj. W zrozumiemu więc œ ' 
gromnego znaczenia silnego eksporti 
dla gospodarstwa krajawego,  zadmicio- 
wały już Niemcy politykę gospodarczą 
mająca na celu umożliwienie tańszej Dro 
dukcji towaru. 

Ułatwtoną zostamie ta walka ekspor- 
terom drzewnym także dzięki temu, ża 
wskuiek zniszczenia olbrzymich drzewa 
stanów pnzez groźnego szkodnika t. zw. 
„sówkę chojnówtkię*, liczne zarządy lae 
sów państwowych i prywałmych zimit ' 
szone są wyciąć i wymanipulować nade . 
ctaiowo około 7 milionów drzewa szpil- 
kowego. Zachodzi zatem uzasadmona o- 
bąwa, że w niedługim czasie rynki za- 
cłtodnio-europejskie zalane zostana drze- 
wèm resyjskiem i niemieckiem, a bedzie 
to tem łatwiej eksporterom niemieckim, 
iż ich łączą z zachodem dawne i ścisłe. 
stosunki handiowe, przerwane tylko cza 
sowo wskutek zarządzeń sankcyjnych 
państw zachodnich. 

Zadaniem maszego eksportu jest więc 
wykorzystąć najmtensy.wniej ten czas 
aż do zawarcia traktatów handlowych. 
między Niemcami `a państwami zaełod- 
niemi i wśzelktemi silami starać się o 
podtrzymanie nawiązanych obecnie już 
istniejących stosunków handlowych oraz 
o zawńeranie nowych stosunków z od- 
błorcami zachodnio-eurepejskimi. 

Rząd zaś przez obniżenie najeżytości 
przewoźnych od wywozu drzewa ulat- 
wia przemysłowi drzewnemu -w 
mierze pawyższe ważne zadanie. 


— -f 


Sensacyjny proces. s7- 
dowy. 


„Warszawa. 3. stycznia. (Tel. G. 
P.). Dziś w warszawskim sądzie 
okręgowym rozpoczyna się rozpra- > 
wa przeciwko oskarżonym .o rzu- 
cznie bomby w uniwersytecie war- 
szawskim, która wybuchając spo- 
wodowała śmierć prof. Or;ęckiego. 
Rozprawa potrwa 1 tydzień. Oskara 
ża podprok. Kowałewski. 

am GG 
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Sprawy zagraniczne. 


kłopot z kreską. 


Lwów, 4, stycznia, 


Pan Benesz ma kłopot — i o co? 
O drobną kreskę, spółkę używaną 
dla graficznego zespolenia dwu wy 
razów. Jakby n.e było większych 
kłopotów na Świecie! Kiedy inni 
łamią sobie głowę nad ubezpiecze- 
niem pokoju, podżeranego u korze- 
nia przez różne szkodniki; kiedy 
Francja kłopocze się nieustającemi 
mrachinacjami Niemiec, kiedy An- 
gla z posępną miną Śledzi nowe 
związki międzynarodowe na Dale- 
kim Wichodzie; kiedy Mussol'ni 
suszy sobie głowę nad sposobem 
pokonania Awentynu; kiedy... Ależ. 
ktoby doliczył się tego wszystkie- 
zo! Każdy ma mola, co go gryzłe 
Rumumja  Besarabię, Polska 
Gdańsk ibd. itd. ] oto wśród całego 
tezo steku kłopotów, dotykających 
tu jednego, tam innych — p. Be- 
nesz kłopocze się drobną kreską. 
jak żeby na Świecie nie było już nic 
dłań ważniejszego! 

Rzecz ma się mianowicie nastę- 
pująbo: Dotąd mówiono i pisano 
wszędzie o republice czecho-słowa- 
ckiejj Raptem ni stąd ni zowąd 
strzeliło coś do głowy p. Beneszo- 
wi i nakazał, by owa kreska mię- 
dzy „czecho' a .słowaaką* odpa- 
dła | aby ma przyszłość używano 
o republice nadwełtawskiej okre- 
ślenia „republika czecdhosłowacka*. 
Napozór iestto Śmiesznostka, nie- 
warta luta tabaki i możnaby się 
dziwić z powodu, że tak poważny 
polityk. jak czeski maż stanu, któ- 
ry  płastuie kieruiące stanowisko, 
wprowadza kwestię ortograficzną 
na grunt polityczny. 

A jedi:ak, gdy się przeczyta list 
ks. Hlinki, Słowaka w Czechach u- 
wałżłamepo za zdrajcę stanu, pismo, 
które on w tej sprawie wystosował 
do kanclerza Austrji — temu otwo- 
rzą się oczy i dojdzię się do przeko- 
nania, że owa kreska jednak nie 
jest żadnym bezwartościowym flo- 
skutem. Zrozumiałem też staje sę 
ortograficzne  zacietrzewienie p. 
Benesza i ta wściekła irytacja pra- 
Sy czeskiej z powodu najnowszego 
wystąpienia ks, Hlinki. 

TEn bowiem zarzuca p. Bene- 
szowi ni mniej ni więcej jeno. że 
adsuwając sporną kreskę dopuścił 
się wykroczenia przeciwko trakta* 
towi w St. Germain. W owym tra- 
ktacie wyraźnie jest mowa o repi- 
blice  „tchóco-slovaque* z oddzie- 
leniem obu wyrazów kreseczką. A 
skoro jest ona w traktacie, to ia- 
kiem prawem ma się ten znak ust- 
wać? 

Prawa podobnego istotnie trudno 
ugruntować. Natomiast przyczyny 
są i to-dość poważne. Ks. Hinka 
wyjaśnia" je, niczego nie obwilając 
w bawełnę, a że wyjaśnienia te nie 
przyjemne są dla czeskich polity- 
ków, to już nie wina upartego Sło- 
waka. Kreska bowiem w traktacie 
wprowadzona wskazuje, że mówe 
państwo powstało z połączenia 
dwu równorzędnych czynników: 
Czech i Słowaczyzny. Autonomiści 
tedy słowaccy, na których czele 
stoi ks. Hlinka, mają racię, prote- 
stując przeciwko  samowolnemm 
skasowaniu dualizmu (na modlę 


eryk Alpa ZA yo TA PRE z uaikwj ŘŮ 


„GAŻETA PORANNA* 


Uiemiczne tajemnice Niemiec 
sprzedane zostały Angi i, 


Współniczka Kutiskora i dwaj chemicy. 


Berlin, w lutym. 

(+) Rozpoczął się tu sensacyj- 
n proces przeciw nij- kiej M rji 
Loege i dwom reiki dr. B. 
i H., zatsudńhonym w  Akcyjnem 
Towarzystwie fabr k chemicz iych. 
Fabryki te wyra_iają anilinę, dzięk:, 
«iórej rozwój niemieckiego farbiar- 
stwa doszedł do tak niebywałe, 
śmietności, że Anglja za wszelką 
cenę postanowiła w celach kon- 
kurencyjnych zdobyć tajemnice 
produkcji 

Przed dwoma laty zauważono, 
że w Anglji pojawiają się prze- 
twory anilinow:, sporządzone ści- 


y šle wedle 


z dnia 5. lutego oc 


taemnych recept nie- 
mieckich. Podejrzene o zdra: ę se 
kretu padió ra wspemuianych dwu 
į chemików, z których jeden mie- 
4 szkał u pani Loege. Tajna inwigi- 
lacja wykazała, ze Liusegowa po- 
średniczyła w sprzedawaniu re e t 
chemicznych Anzlji. 

Lozgowa zeznała, że to on 
kradzież recept popeł iła z rężzy, 
gdyż została zupełnie zrujnowana 
przez osławionego Kutiskera, z któ 
rym dokonywała transakcji gieł- 
dowych, Skazano ją na 9 miesięcy 
więzienia, obaj chemiey dostali po 
4 miesiące. 


Marusia Tomak 


uczenica III. kl. gimiuazjum ©lgi Filippi 


po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, 

zasnęła w Panu dnia 2-go lutego 1925 roku, przeżywszy lat 14, 
Pogrążeni w głębokim żalu matka, siostrzyczka, babka i wujostwo 
zapraszają krewnych, znajomych, przyjaciół i Koleżanki Zmarłej na obrzęd 
pogrzebowy, który odbędzie we środę, dnia 4-go lutego 1925 r., o godzinie 
2-giej po południu z domu przedpogrzebowego (przy ul. Kochanowskiego 
96 


1. 94) aa cmentarz Łyczakowski. 


dualizmu austro-węgierskiego), któ- 
ry traktatowi służył za podstawę. 
Znosząc kreskę, p. Benesz pragnie 
w świat wmówić, że państwo, któ- 
rego polityką on kieruje, iest jedno= 
litym tworem, A dziwić mu się tru- 
dno, iż w ten Sposób próbuje wy- 
ratować Czechy z bardzo niemiłej 
sytuacji, Bez Słowaczyzny bowiem 
państwo to dziwną przedstawiało- 
by anomalję: byłoby państwem, w 
którem naród panuiący nie mógł- 
by uzasadnić praw do swego pano- 
wania tak kardynalnym warun- 
kiem, jak liczebna przewaga nad ni- 
nemi w skład państwa wchodzące- 
mi narodami. Dla uzyskania tej 
przewagi nieodzowną (est rzeczą 
wchłonięcie 2 milionowej ludności 
słowackiei, Ponieważ zaś ona nie 
daje się na razie wchłonąć inmym 
sposobem. ttzeba więc to bez niel 
uczynić bódaj wyrzuceniem kreski 
dzielącej Czechów. od Słowaków, 


Ale co gorsza, ks. Hlimka przy- 
pomniał jeszcze inną kwestię wiel- 
kiej wagi pozostalącą w ścisłym 
związku z niemiłą dla p. Bepesza 
kreską. Olo. bowiem zacytował 
świętomarcińską deklarację Słowa- 
ków oświadczającą Się za połącze” 
niem Słowaczyżny z Czechami. Za- 
wiera ona między. innemi zastrze- 
żenie. iż związek Słowaków z Cze- 
chami zawarty zostaje na przeciąg 
lat dziesięciu, poczem Słowakom 
przysługiwać będzie prawo podda- 
nia go rewizji. Ta zaś klauzula, jak 
cała wogóle deklaracia przyjętą Zo- 
stała przez Czechów. 

Wyrzucenie tedy kreski przez p. 
Benesza wskazuje n'ewątpliwie ma 
to, że zamierza on zawczasu przy- 
zwyczałć Słowaków do tego. by 
przestali uważać się za czyniiik ró- 
wnoważny w republice z Czecha- 
m, by nawet nie przyszło im na 
myśl, po dopełnieniu w lat 10 w 


istnieniu związku  czecho - słowa- 
okiego, wystąpić z żądaniem pod- 
dania umowy deklaracją święto- 
marcńską dokonane: jakimkolwiek 
roztrzasaniom. Innemi słowy, usu- 
waiąc kreskę, p. Benesz przygoto. 
wuje sobie grumt do usunięcia praw 
Słowaczyżmy deklaracią Świeltomar 
cińska ugerunptowanych: 

Czy taki prosty sposób przecho- 
dzenia do porzadku nad traktatami 
i mmowami może zapewnić pożada- 


hy sikres. ośmielimy ste powątnie-' 


wać.  Boz'wątpienia Czesi. majac 
władze w ręku są dość silni, bv 
w raze zatargu mogli być przez 
Słowaków zmuszeni da respekto- 
wania zobowiązań. które przyjeli. 
Jednakowoż kłomot pozostanie klo- 
potem i nie da się usunąć przez 
wyrzucenie sriornei kreski, a k'e- 
dwr pomścić się może boleśnie. 

Naszem zdam'em nailepszą j ie- 
dma metoda w tym wwvpadku. bv- 
lohv przyznanie Słowakom w całei 
pełni tuch prerogatyw: które im 
się należą. Natemczas iakiż dla Stn- 
walków interes przedstawiiałaby 
rewizja deklaraci Świetomarciń- 
Aei? Zamiast wiec hawt sie w re- 
formy ortograficzne. p. Benesz po- 
stapiłkhy nierównie roztropnief. wy- 
dalac polecenie. hy przestano tero- 
rwzować Słowaków, a interesy ich 
traktowano ma równi z interesanii 
Czechów. 

UWE | p O E E 
WŚ:;ÓD N. D. ZWYCIĘŻYŁ KIE- 
RUNEK UM'ARKOWANY. 

Warszawa. 3. luiege. (Tel. G 
P). Naczelny redaktor EW 
Warszawskiej“, który ustąpił z tego | 
stanowiska, pozostaje nadal w dzien- | 
niku jako kierowni« działu literac- 
ko-aitystycznego. Nowy nacz. red. 
poseł Kozicki jest przedstawicie- 
iem umiarkowanego kierunku w 
Zw. Lud. Nar. 


Sprawy ruskie. 
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Nowe pismo. — Protest przeciw 
denunciacii „Dita“. — Wartość mo- 
ralna „oswobodzicieli Ukrainy* za 
granicą. 
Lwów, 4. lutego. 

(W.) Wczoraj wyszedł z druku 
pierwszy numer organu secesjomi- 
stów z U. P, S. D. pt. „Robitnyk”, 
który przybrał urzędową trmę OT- 
gamu ukraińskiej myśli sociałsty= 
cznej“, a wbrew twierdzeniu „Di- 
ła* nie wspomina zupełnie o tem, 
jakoby on miał reprezentować no* 
we ugrupowanie „Ukraińskiej Partji 
socjalistycznej“. 

Pismo to w artykule pt. „Blagi“ 
zaprzecza informaciom „Diła* o Do- 
wstaniu U. P. J. i denuncjacji, że ta 
morwopowsstała partia złożyła przed 
policią deklarację, iż przystępuje do 
I. Internaciomału. 

Twierdzi w końcu. że nagonka 
przeciw niemu pochodzi z osobl- 
stych obrachunków jednostek, „któ 
re znalazłszy się poza organizacja- 
mi socialistycznemi i robotniczemi 
nie z przyczyn ideowych, lecz OSO. 
bistych, szukają obecnie sposobr 
wypłynięcia na widownię", 

Jako wydawca pisma tego figus 
ruje p. Ołeksa Panas. a odpowiad; 
za redakcię p. Iwan Kusznir. 

Z treści pierwszego numeru pi- 
sma tego, które znacznie pokiere- 
szowało drogi politycznym awan- 
turnikom muskim, zanotować nale- 
ży artykul:k jego p. t. „Naszi pa 
trioty w Ameryci*. 

„Do Ameryki — pisze „R.“ wy- 
jechało dużo „patriotów“. którzy 
rozpoczęli tam dzialałność swoją 
od tego. że zbierali składki na „wy 
zwolemie' starego kraju. Jak noste- 
powało to wyzwolenie widać z te- 
go. że obecnie pokłócili się między 
sobą o pieniądze. Organ U. S. D. R. 
P. „Hołos Socjalista* atakuje Jul. 
Baczyńskiego, Siczyńskiego, Ce- 
glińskiego, Czyż i ich pismo „Obor 
roņa Ukrainy“ atakuje Celewicza. 
Nazaruka i Myszugę, a „N. Slowo“ z 
Pitsbungu piętnuje ks. Poniatyszy* 
na. Lotockiego, Demydczuka i tow 
z N. Jorku! Skandale wychodzą już 
mie galicyisikie, lecz na skalę ame- 
rykańską *. 

Tak wyglądają „oswobodziciele 
Ukrainy“ w Ameryce, = 


Kalosze: Śniegowce 
Tretorn 


NAJLEPSZY WYRÓB 


Główny skład 


gddryc! Stark 


Lwów, pi. Marjacki 11. 
67! 
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Głosy publiczne. 


r K odpowiedzi 
p. dr. Franc. Omolce 


,ma 1 list otwarty zam, w „Gaz, Por.“ 
Nr. 7315. 
Lwów, 4 lut:g . 
Otrzymujemy następujące pi- 

smo 3 

W odpowiedzi na list otwarty Pp. 
„AT. Smolki, zaznaczam, że mój pier- 
'wszy artykuł, ujmował szerəg za- 
„sadniczych zagadnień, ze stanowi- 
dka ogólmego i tyczył się Tow. a nie 
dego poszczególnego Koła, 
' Natomiast p. dr. Smolka stara się 
istotę poruszonych przezemnie 
Sprarw sprowadzić do charakteru 
fściśle osobistego, co można tłuma- 
"czyć nieorientowaniem się Jego w 
sprawach Tow. albo niezrozumie 
„niem samego artykułu. Ten sposób 
ujęcia ze strony p. dr. Smolki. cha- 
rakteryzuje szczególnie jego zapy- 
itanie, w którem niewiadomo na ja- 
Ikie podstawie i dlaczego wplata na- 
zwiiska osób z nowego, obecnego 
Zarządu Koła, starając się koniecz- 
nie narzucić mi osobiste traktowa- 
imie sprawy. 
| Odpowiedź ma list otwarty daię, 
chociaż zapytania p. dr. Smolki 
„przeważni e nie stoją w związku z 
„moim artykułem i jakkolwiek. za- 
"pytania te stawia właśnie p. dr. 
„Smolka, którego ten artykuł nie 
dotyczył. Mówiłam o całości Tow: 
Jednak Koło lwowskie jest na rów- 
ni ze wszystkimi Kołami odpowie- 
dzialke za rozwói Tow. Czy na- 
[prawde podtrzymuje swoie twier- 
ldzenfe p. dr. Smolka, że Koło lwo- 
wskie nie ma możności i nie potrafi 
(nic zdziałać dla mauczycielstwa? 
Czy na początku swego urzędowa- 
mka, jako prezes Koła, odrazu re- 
zygnuie z wpływu Koła na T. N. S. 


'Okręgu i key głównego? Nie- 
Jiczny udział członków w posie- 
dzenłach Koła (30 uczęszczających 
ina 400 należących) jest właśnie do- 
wiodem. iż krytyka, od kiiku lat 
(istniejących w Kole stosunków, aż 
'nadto jest usprawiedliwiona. 

„Walka z komisją oświatową 
Sejmu“ o pragmatykę jest dowo" 
dem, że Tow. nie umiało w pore, 
albo nie było w stanie, ze wzelę- 
fdu na brak odpowiedniej siły i po- 
fwalgi, skutecznie obronić zawodo- 
wych interesów nauczycielstwa, bo 
jeśli projekt pragmatyki, opracowa- 
'ny przez M, W, R. î O. P. idzfe w 
tmmacznej mierze nie po nji na- 
szych potrzeb. to zmaczy, że Mini- 
sterstwo układając go, uważało, iż 
może nie liczyć się ze zdaniem 
Tow., co chyba mie jest dowodem 
smi siły, ani powagi, ami energicznej 
akcii Tow. — a przecież 8-tysięcz- 
'na rzesza zorganizowanych w T. 
N. S. W. mauczycieli, powinna sta- 
lnowić przy odpowiednim stanie 
"Tow. i kłerownictwie. chyba dosta- 
tecznie wielką siłę. A jeśli dziś całe 
T. N. S. W. musi walczyć z Komi- 
'słą oświatową Seimu, mimo, że 
przewodniczącym  teiże jest nau- 
(ozyciel szkoły Średniej poseł Soł- 
tyk, a zaseda w niej także czło- 
nek Głównego Zarządu poseł Ku- 
jawsiid. świadczy to tylko o nieza- 
radności Towarzystwa. 


„GAZETA PORANNA* 


z dnia 5. lrtego 1925, 


Z życia prowincji. 


Nowiny przemyskie. 


(Qd naszego korespondenta). 
Przeniesienia komendanta Policji. — Lekarz osk. o społłczkowanie metrykaď 
iza. — Wyrok. — Zdzierstwo izr.-uietrykalne — Skromne oplaty w rzym.- 


kat, urzędach pzisiialnych. — Apsl do Województwa — Nowe pismo. 


Przemyśl, w lutym. 

P. Lubin Więckawski, komendant po- 
licji i kierownik kom!sariatu, został s.ąd 
przeniesiony na podobne stanowisko na 
Kresy. Wiadomeść tę przy% -0o z praw- 
dziwym żalem. P. Więckowski bowiem 
w czasie swej służby na tak odpawie- 
dzialivm a trudnym posterunku, zżył się 
z ludnością. poznał dokładnie stosunki i 
pelnił swoje trudne opawiązki z przy- 
kiadną  bezstronnością, suinicmnością 
szczerego obywateią-Polaka. 

Przed sądem okręgowym karnym, ja- 
ko Trybunałem apelacyinmydn, odbyła się 
onegdaj rozprawa przeciw znanemu le- 
karzowi i dyrektorowi szpiłala p. dr. A- 
leksandrowi St. z powodu głnśmego sWe- 
go czasu faktu wypoliczkowania prowi- 
zerycznego kierawiwikia izr. urzędu me- 
uykelnego p. Dr. Ar. Rosenzweiga, 

Komrowcersjąa powstała wówczas w 
biurze powyższego urzędu dlatego, że 
prowadzący metryki odmówił wpisu do 
ksiąg metrykalnych mienta niebiblijne- 
go, dla nawiowadką płci „męskiej, jak te- 
go żadał p. Dr. St, chcący swemu syn- 
kowi nadać imię „Alfred“. 

Sprawa tego wpisu metrykalnego o- 
parla się nawet o starostwo, a skończy- 
łą się zrazu siarczystem wiypoliczkowa- 
mem upartego metrykarza przez wy- 
prowadzonego z równowagi lekarza, 
zranego zresztą z dżentelmeństwa i pra- 
wdzwir szłachetnego i dobrego serca. 
Ale i na tem się właściwie aiera ta ie- 
szcze mie skończyła. Bo oto — w spra- 
wach swoich bardzo trzeźwo myślący ł 
zorjientowamy Dr. A. R. skierował obra- 
zę na drogę prawa, tak dłuzo poruszał 
Gremię. aż stąło się, że lekarza, kóry 
w umiesientu się zapomniarwszy, wykro- 
czv] przeciw zasadłym Savoir vlvre'u 0- 
bowiązującym przy najwyższem navię- 
ciu nerwąw także w dzisiejszyni prze- 
myskim izr. urzędzie metrykalnym, — 
pestawiona przed sąd, oskarżałąc o czy- 
ny karygodne, jak gwałt publiczny, o- 
biazę urzędmka w służbie 'itp. 

Sad jednostkowy przy sadzie okreg. 
skazał jednak lekarza na areszt zamie- 
mony  wzelednie na grzywnę 530 
zł. tylko za obrazę urzędnika w służbie. 

Sąd arelacyjny zaś kare wprawdzie 
o jedną czwartą podwyższył, oparł się 
jednak zresztą w zupełności na kwali- 


fikacji czynu, przyjętej przez Sąd I. in- 
stancji. x 
Charakterystycznem dla tej głośnej 


sprawy, będącej prawdziwem  ewenę- 


mentem chudego sezonu kiszonych . ogór- 
ków, jest tyiko fakt wyłączemia, prawie 
w. przededniu rozprawy apelacyjnej, ca- 
łego. składu osobistego trybunału aps- 
lacyjnego. Jeden z wyłączonych  Sę- 
dziów, urzędnik bardzo wytrawny, 
wniósi już przeciw wyłączającemu go 
metrykarzowi skargę o obraze czci, po- 
pełnioną w prośbie o wyłaczenmne. 

Nadmienić tu jeszcze należy, że ten 
izr. urząd metrytkalny nietrzyma się wi- 
docznie żadmych norm taryfowych, kie- 
rując się często tylko indywidualna oce- 
ną sprawy — w miarę jej doniosłości 
i znaczenia dła interesenta. Jest to bar- 
dzo wygodne.. To też powszechne są 
narzekania na niezwykłą wysokość o- 
płat metrykalnych, granicząca już czę- 
sto o pospolite, nigdzie nie prakiykowa- 
ne żdzienstwo. 

Jakże inaczej wyglada urzędowanie 
naszych księży w kamcełarjach parafial- 
nych, gdzie świadectwa chrztu, ślubu, 
wyciągi familijne itp. otrzymuje się 
szybko za nader skromną opłatą. Kan- 
celarja zaś parafjalna pomimo wielkiej 
pracy z pewmością mie widzi w prze- 
ciągu miesiąca takiego dochodu jaki 
sobie miewa nieraz w ciągu jednego 
dn'a, dzięki opłatom i metodom już słyn- 
ny tutejszy izr. urząd melrvkalny. Stał 
się on źródłem wzbogacania się jednost- 
ki, zupełnie nie nadającej-stę na to sta- 
nowisko. 

Powszechnem też jest życzenie, by 

| Waiewádztwo lwowskie wglądnęlo w 
siosımki, panujące w powyższym urzę 
dzie, którego obecny kierawnik został 
zamianowany chyba tylko przez omyl- 
ikẹ. Stosumki te są Już oddawna przed- 
mrotem liezmych utyskrwań. To też spo- 
dziewać się należy, że interwencja powo- 
łanych czumników nządowych spowo- 
duje sanacjię i oczyści atmosferę w tym 
osobliwym urzędzie tak, aby nie zafst- 
niala już więcej potrzeba zajęcia się tą 
instytucją i jej szefem. Sprawą powyż- 
sza zafmie się także Sejm. 

Szereg tutejszych pism periodycz- 
nych ma się powiększyć jeszcze o .iedno 
nowe wydawnictwo nolskie, ktrórem ma 
kierewiać komitet. Okonłe podjecia tego 
wydawnictwa żywo zabiega p. inż. Tad. 
Bvstrzycki. 'właść. ksiegarni, wydawca 
bardzo rzutki i przedsiehiorczy, który 
przygntownuie sie do odexrania raważ- 
nieiszej roli w miejscowem życiu pu- 
błicznem. 


„Groźba“ zrmiecenia 
Zarzadu. jak nazwał p. dr. Smolka. 
była tylko z mojei stronv wyraże- 
niem madziefi zmiany dotvchozaso- 
wego systemu, w T. N, S. W, za 
mmeżdżonego od lat kilku. 

W mom artykule nie była 
wzmianki, jakoby to zmiecemie mia- 
lo dotyczyć obecnego Zarządu. A 
‘gdyby w danym wypadku potrze- 
ba było uciec się do uzyskania par- 
lamentarnej większości, to p. dr. 
Smolka wie dobrze, iż — jak po- 
kazało ostatnie wame zebranie — 
do stwierdzenia tej wiiększości bra- 
kło tylko poszanowania statutu ze 
strony istotnej mniejszości. 

Kończąc, , wyrażam wdzięczność 
p. dr. Śmolce, że na początku swe- 
go listu stwierdził zupełnie słusz- 
nie, iż „apelujący do opinii publicz” 
nej drogą prasy codziennej, czyni 
to zazwyczaj wtedy, gdy zaoh” *- 
wowane ziawisko społeczne wyma- 
ga oświetlenia krytycznego”, Go- 
dząc się z tem, że „celem ostatecz: 
nym jest zapobieżenie zeubnym 
skutkom istniejącego zła — stwier- 
dzam z zadowoleniem, Że p. dr. 


obecnego | Smolka. 


apelując sam do opini: pu- 

| blicznej i wzywając mnie do odpo- 
wiedzi, czyni to z miezawodną pre- 
sumpcią, że momenty *'przezemnie 
podniesione w artykule „Zatrata 
Meji i hasel“ (Gaz. Por.“ Nr. 7310.) 
wymagają koytyki. Gdvby tak nie 
było, mógłby Pan Doktor przejść 
nad tem do porządku dziennego, 
wizelędnie wyciągnąć konsekwen- 
cie natury morglnej i prawnej, o 
których sam mówi na wstępie. 


Maria Strońska. 
| łe m occc mJ UE GRE | 


NADER KORZYSTNE SZANSE WY- 
GRANIA WIELKICH SUM 


wykazuje obecna Loteria Państwowa. 
W ostatniej swej (V-tej) klasie, suma 
wygranych tej iednej klasy wynosi 
3,770.600 zł., przyczem można wygrać na 
jeden numer 250.000 zł. 

Prócz tego są 'lrczne wygrane po 100 
tysięcy zł., 75.000 zł., 50.000 itd. Co dru- 
gi los wygrywa. Ciągnienia rozpoczy- 
naią się 11. lutego i trwają cały mie- 
siąc. 

Niewiełki zapas losów jest do naby- 
cią n kolektorów. 677 

 — 

we r. 


oł 


Ea se UBIERAC PEREIRA — OCZ es EET E — WRONA ECO 


© Nr. 7322 


Z przemysłu 
naftowego 


PRODUKCJA „JÓZEFA“ I „PAX4% 
A CENA ROPY. 
Lwów, 4. lutego. 

Zaznaczająca Się na rynku naftowym 
zniżka ceny ropy ma swoją bardzo po- 
ważną przyczymę w takcie, ze n. p. „Ca- 
licja“ od pewnego czasu nie zakupuje 
ropy z wolnej ręki, pokrywając na razie 
w bardzo znacznej mierze swoje zapo- 
trzebowanie z własnej tak obiit kopal- 
ni „Józef“, dającej tak fenomenalną, jak 
na dzisiejsze stosunki produkcję. Zazna* 
czyć zaś należy, że kopalnia „Pax“ ró- 
winież nie próżnuje. 

Ustąpienie więc z rynku tak poważ- 
nego odbiorcy musiało z natury rzeczy 
wzmódz podaż 1 wgłynać na obniżenie 
cony, zwłaszcza że į brak gotówki daje 
się i tu dokkliwie we znaki, prąc do za- 
wiieramia transakcji. 

Firmy rozporządzające wielką pro- 
dukcią własnej ropy. jak np. „Silva 
Plana“ oddają zgodnie z umową wszyst 
kie swoje zapasy do przeróbki rafinerji 
„Jaslo“ (Gartenberg i Schreier}. nie ma- 
ją więc żadnego wpływu na układ sto- 
sunków į ustalenie ceny na rynku rop- 
nym. 

nrin 


Sacharyny używać 
nie wolno! 


Lwów, 4. lutego, 
(i) W „Dzienniku ustaw“ nr. 9 znaje 
duje się rczporządzenie ministra skarbu 
w sprawie obrotu sztucznemi substan: 
cjami słodkiemi. W myśl tego rozporzą- 
dzenia wszystkie sztuczne substancje 
słodzące jak sacharyna, głucyna, culcy= 
ma itp, nie posiadające własności cd- 
żywczjich cukru, mogą być zasadnicza 
używane tylko do celów leczniczych i 
do badań naukowych. Bęzwarunkowo 
wzbronione jest używanie tych prepa- 
ratów do słodzenia produktów Sprze- 
dawanych lub przeznaczonych na hañ- 
del. Wobec tego dò karnej odpowie 
dzialności pociągnięty będzie np. culier- 
nik, lub kupiec, który sprzedaje lub u 
którego znajduje się towar  słodzony 
sacharyną. 


NADESŁANE. 


m 


PRE | 
Aa 
IULIUSZ MEINL 
otwiera 
dla wygody P. T. Publiczności 
we Środę 4. h. m. 


M AASOPSZNKIAJĘ 
Lwów, Łyczakowska 17. 


Apel do dobrego serca Lwowa. 


Sierota po urzędaiłku państwowym, 
chcac pomóc matce w wychowaniu 
licznego rodzzństwa, prosi o datki ną 
maszynę. Ułatwi to sierocie zarobko» 
wanie. Przyjdźmy jej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie ofiary ną 
ten cel przyjmuje redakcja _„Gazaty 
Porannej* (ul, Chorążczyzny. Bł 


Nr. 7323. 


PRENUMERATA: Miesięczza 4 zł. 23 gt 


Z dosiawą na miejsca lub przesyłkę 
pocztuwą 4 zł, 59 gr. — Grawica 
5 zł. 50 gr, 

TEATR WIELKI: gt 


Środa „Kopciuszek“ o 6 pop 
Czwartek „Wesele Figara", 
TEATR MAŁY: 
Środa, „Świt, dzień i nos“ (z pp. De- 
bicką i Orzechowskim). 
TEATR NOWOŚCI: 
Środa, „Hrabina Marica“ 
zmiżki). 


Dla starszej M szkolneł W 
piątek odbedzie się pożegnalny występ 
p. Fr. Platównv w „Hałce*. Dyrekcja 
teatrów przeznaczyła pewną ilość bale- 
:ów. z 50 pre. zmżką dla starszej mło- 
dzieży szkolnej. Są one do nabycie w 
T. S. L. przy ul. Fredry 1. 5. 

„Kopciuszek* dla młodzieży szkolneł 
w sobotę o godz. 3.30 pop. Bilety wcze- 
śniej do nabycia w T. S. L. (Fredry 3). 

Abonamet na luty, e R błocz- 
ków. postępuje wszybkiem tempie. Już 
wkrótce należy liczyć się z tem, że 
przepisana ilość tych zmiżek będzie roz- 
sprzedana. Z kupnem mależy się pospie 
szyć w interesie własnym. 

* 


(50 pra 


Teatr „Bagatela“. Od 1-go lutego 
„Dym“ żart scen. — Pola Lori — Sta- 
nek — J. Stawski — Chrąszczewska — 
Fleming Trio — „Cherlakıi“ żart scen. — 
Boni & Freyman „Seans“, fantazja w 1 
odsłonie. Początek o godz. 8.15. Po 
przedstawieniu „lanang“, 


(©. Jak Lwów uczcił dzień po- 
grzebu śp. Tomickiego, Duchowy u- 
dział w uroczystościach pogrzebo- 
wych śp. Tomìckiego w Krakowie 
wziął cały personal Iwowskłej E- 
lektrowni miejskiej wedle ułożone- 
go programu. Uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne w kościele archikate- 
dralnym zgromadziło liczne zastępy 
urzędników i pracowników MZE. — 
Ściśle wedle programu nastąpiło o 
godz. 11. przedpołudniem zatrzyma- 
nie na mieście wszystkich wozów 
tramwaiowych na 5 minut. Cała 
służba tramwajowa na znak żałoby 
przywdziała na rękawy czarne 0O- 
paski, które nosić będzie przez dni 
siedm. 

(ip.) Kary magistrackie. Magistrat u- 
karał 6 osób grzywnatmi po 3, 10i 15 zł. 
za sprzedaż wódki w dniach niedozwolo 
lonych, oraz za nienależyte utrzymmywa- 
nie hoteli. Ukarano nadto 41 dozorców 
domów i dorożkiarzy za mieprzestrzega- 
nie przepisów sanitarno-policymych, zaś 
59 osób za spóźniomą rejestrację. 

(ip.) Dorożki auntobomilowe mnożą 
się we Lwowie. Magistrat wydał na 
wiczorajszem posiedzeniu 4 koncesje na 
dorożkarstwo auteamobiłowe. 

Koło T. S. L. im. Wiktorji Niedział- 
kawskiej zaprasza na nabożeńgiwo ża- 
łobne za duszę niezapommianej Wycho- 
wawczyni szeregu pokoleń śp. Niedzial- 
kowskicj, dnia 5. lutego o godz. 12-tej 
w Bazylice Archikatedralnej. 

Konsty ulace Walne Zsbranie pierw- 
szogo Radjoklub» we I.wowie, odbędzie 
się 6. bm. o 7 wieczorem. w lokalu Klu- 
bu (Instytut 1 ecnnol., Beurtarda 5, II p.). 
Po Walnem Zebraniu odczyt inaugura- 
cyjny dra Oblasa. 

Człowiek maszynowy. Na ten temat 
wygłosi inż. Libański we czwartek, 5. 
bm. w sali instytutu Tezhnal. (Bowrlar- 
da 5) prelekcię popuiarną, ilustrowana 
obrazami świetlnymi. 

Wykład. W czwartek, 5. bm. o godz. 
17.30 odbędzie się w dużej saii Ogniska 
Oficerskiego, przy ul. Fredry 1. 1, wy- 
kład dr. Maksyiniliana Hubera. prof. 
Polit. lwowskiej, na temat: „Teorja 
wzgłędności Einstezna'". 

Oryginalne rękawiczki do pływania 
wynalazł emeryt, Antcni Maszczak. Pa- 


„GAZETA PORANNA" 


Rzeczy ciekawe. 


z dnia 5. Initego 1925, 


Radjo wrogiem piękności niewieściej, 


Lwów, 4. lutego. 

Z pośród licznych ataków,  skiero- 
wanych przeciw. radło-audycjom, dzia- 
ło wytoczone obecnie przez uczonych 
niemieckich jest jednem z najgroźniel- 
szych. Oświadczają œn mianowicie na 
podstawie przeprowadzonych doświad- 
ceń, że radjo jest wrogiem pigkności 
niewieściej. 

Przypatrzeje się — powiadają — ko- 
biecie, słuchającej radło-koncertu. Audy- 
cje nie są jeszcze tak czyste. aby mo 
žna je było przyłnawać bez wysilku. , 
Trzeba je z trudem wyławiać z pośród 
dźwięków wtórnych. Słuchaczka godzi- 
nami całemi skupia całą uwagę: na czoło 
jej maeszczy się w brzydki fałd, usta 
zasłskają słę nienraf kurozowo. Po pe- 


Piramidy 


wnym  przecłągu czasu zarysowują Się 
na czole trwałe zmarszczki, usta tracą 
swą piękną, swobodną linię, cały wyraz 
twarzy staje się zmęczony, surowy jak 
u kobiet, które walczą z ciężką troską 
życia. 

Jakkolwiek można przyjąż, że w tem 
twierdzeniu niemieckich uczonych jest 
wieie właściwej im pedanterji, niemniej 
warto, aby pidkne pamie zanotowały te 
uwagi w pamięci i nie oddawały się ze 

| zbytnią zapamiętałością nowemu spor- 
towi. -—— Sądzę, że przy umiarkowamiu 
| należytem, można będzie nie wyjrzekać 
się zupełnie ozarodzisiskiej słuchawecz- 
kii zachować bez szkody Swoją urodę... 

| Byle się nie sat i zażartą radio- 
audystką... > : Nina, 


Cheopsa 


jako cud architektury i — liczb. 


TA Paryż w lutym. 
(--) Wobec olbrzymiego rozwoju 
współczesnej techniki wato przypom- 
nieć, że przecież niektóre pomniki z 
przed wielu tysięcy lat pozostają nie- 
dościgniorym wzorem i przadmniotem 
podziwu naszych architektów. Np. słyn- 
na piramida Cheopsa, ujęta w ramy sta- 
tystyki, wykazuje cyfry wprost imponu- 
jące. Wedle cbliczeń, do budowy tego 
kamiennego kolosa zużyto 2,680.257 mee 
trów sześciennych kamienia. Gdyby z 
tego materjału ustawić mur, wysoki na 
6 mekrów, gruby na I metr- to możnaby 
nim ogrodzić całą AE mak ka 123 "WIA francusko- 


tentąwane one zostały w Polsce 1 7a- 
granicą. llkażą się mebawem w handlu 
po cenach bardzo przystępnych. 

Polskie Tow. Politechniczne (Zimoro- 
wiczą |. 9). We środę, 4. bm. o godz. 
6.15 wiecz. odbędzie się zebranie tygo- 
dmiowe, na którem p. prof. dr. Alfred 
Halban wygłosi odczyt pt: „O stowa- 
rzyszeniach dla sprawy Ligi Narodów * 
Goście mile widziani. 


(—) Nocna ohława.  Ekspozytura 
śledcza przeprowadziła wczoraj od go- 
dziny 9 wieczorem Gbławę na terenie 
Il dzielnicy. Udział w niej wzięli kom. 
Madei i Stojków z całym aparaiem wy- 
wiadowców i posterunkowych. Da godz. 
11 w nocy sprowadzono kilkanaście ©- 
sób rodeirzanych. Szczegółowy wynik 
objawy, która trwać ma do rana, poda- 
my jtiro. 

(—) Aresztowania za gwłat publicz- 
ny. W drukarni Stauropigialnej trwa od 
dwu dni strajk, w którym nie bierze u- 
działu jedynie trzech składaczy. Wozo- 
raj wieczorem, gdy jeden z nich. Józef 
Waremńicki opuszczał zakład, przystąpiło 
do niego kilku strajkujących, a między 
nimi Józef Ziółkowski, Michał Partyka i 


, poczęli się mu odgrażać. Zaatakowany 


wyjął z kieszeni jakiś przedmiot, imitu- 
jący rewolwer i grożąc strzelaniem, po- 
czął uciekać. Posterunkowy ujął napast- 
ników, których pod zarzutem gwałtu 
publicznego zamknięto w aresztach. 

(—) Bezprawne fantowanie czy wy- 
łudzenie. Micha! Derwinak, szewc, (Ko- 
ścięlna 6), doniósł policji, że przed- 
wczoraj przybyło do jego mieszkania 10 
mężc”„zn, którzy zabrali mu narzedzja 
szewskie j skórę, wart. 50 zł., oświad- 
czając, że czymią to, ponieważ nie płaci 
podaików i nie ma uprawnienia do wy- 
konywania szewstwa. Sądzi on, że byli 
to członkowie korporacji, albowiem ka- 
zali mu jutro zgłostć się w korporacji I 
złożyć grzywnę 25 złotych. 

(—) Ucieczka z domu. Leja Wald- 
man, żona handlarza, zam. przy ui. A- 
lembeków, doniosła policji, że jej 17-let- 
m syn Abraham wydalił się z domu i do 
tąd nie wrócił. 

(—) Włóczy się, by kraść. Oddano 
do aresztwów wczoraj Antoninę Kułygę, 
włóczęzę, ujętą w chwili, gdy usiłowała 
dostać się do mieszkamia Józefy Paneń- 


niemi.cka. Ta sama flość kamieni, usta- 
wiiona w mir szerokości pół metra, wyr- 
soki na 1.70 m, opasałaby gramice la- 
dowe Francji (a wiec belłgiiską, niemiec- 
ką, szwajcarską i włoską, z wyjątkiem 
hiszpańskiej). 
W piramidzie mogłoby zająć miejsce 
5% miljona ludzi, możnaby z niej wy- 
kroić 13.400 mieszkań, każde o 4 ubika- 
cjach, zdoinych pomreścić razem 40.000 
lokatorów. 
Wobec tego dziwu starożytnej archi- 
, tektury bledną najpotężniejsze budowie 
ı howoczesne. 


ww v w 


I 
ki, (św. Zojfi 5) prawdopodobnie w celu 
kradzieży. 

(—) Przejechany przez auto. Na ul. 
Lyczałkowskiej auto wojskowe, nr. 3833, 
najechało na zarobnika Stan. Wiśniew- 
skiego, zajętego na składzie drzewa przy 
ul. Lyczakawskiej. Nieszczęśliwy odniósł 
cztery rany na twarzy. Musiano go od- 
wieżć do szpitala. 

(—) Kradzież mięsa ze straganu. Na 
szkodę rzeżmika Andrzeja Koleńskiego, 
skradł wczoraj nieznany Sprawca ze 
Siraganu na pl. św. Antoniego 40 kz. 
mięsa, wart. 64 złotych. W jaki spæób 
kradzież popełniono, poszkodowany nie 
umie wytłumaczyć. 

(—) Bez garderoby zostal wczoraj 
niejaki Leon Nan zam. przy ul. Hofi- 
mana 11. Podczas jego nieobecności zło 
dzieje włamali się do mieszkamia į skradli 
mu 3 ubrania, w tem jedno smoalkimgowe, 
wyrządzając szkodę na 300 złotych. 

(—) Zagadkowa kradzież strzelby. Z 
magazynu broni Jankowskiego, przy ul. 
Czarneckiego, skradziono wczoraj z nie- 


wyjaśniony sposób strzelbę „Hamerles* 


| wart. 450 złotych. 
(—) Schowek pod poduszką też za- 
| wodzi. Przełonała się o tem służąca Mi- 
' chalina Birnbaum ul. Lyczakowska 36), 
która ukrywszy pod poduszką swoje o- 
szczędności w wysokości 86 złotych, 
dzis rano stwierdziła brak tych pie- 
niędzy. 
Byd jem 


Z życia towarzyskiego. Daia 31. sty- 
cZma r. b. pobłogosławiony został przez 
przez ks. Jana Kurnatowskiego w Wil- 
nie związek małżeński p. Marji ze Szczur 
kowskich Mussakowskiej ze Lwowa z p. 
Kugenjuszem Poraj-Gruszczyńskiin. se- 
kretarzem prezydium magistratu m. st. 
Warszawy. 100 

Ficrwsze próbne gotowanie herbaty 
urządza Juliusz Męinl w bieżącym tygo- 
dniu. Ze względu na znane z Mmerwszó- 
rzędnej jakości mieszanki herbaty tej 
firmy, nie powinien nikt ominąć sposo- 
hnośa Zapcznania się z niemi, vnieszcie 
więc wszyscy wę czwartek 5. na Syks- 
tuską 33, 

w piątek f. na Akademicką 2a, 

w subotę 7. na Uródecką 54, 
gdzie czeka Was filiżanka znakomitej 
herbaty, : 
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LODOWA JASKINIA W POBLIŻU 
BIEGUNA. 


Z papierów i zdjęć, znalezionych 
przy zmarłym badaczu okolic bieguna 
południowego, kapitana Scott, reprodu- 
kuje jedno z pism londyńskich widok 
wspaniałej groty lodowej, której wchód 
podobny do otworu jakiegoś olbrzymie- 
go udha, jest jedny cudów natury, W 
kie obiiiują niazbadane dotychczas bliżeł 
okolice anarktyczne. 


25 


EE ma rę 


Plerwszy zjazd majstrów murarskich 
Rzpltej odbędzie się 5, 6 i 7 kwietnia br. 
wi Warszawie. 

(t) Wielki pożar. Z powodu nieostroż 
nego obchodzema się z ogniem powstał 
wę wsi Brzeżań w pow. Dobromiiskim 
wielki pożar, który zniszczył doszczęt- 
nie 9 gospodarstw. Szkody wynasą prze 
szło 15 tysięcy złotych. Niektóre bu- 

| dowie były zaasekurowane. 
—— > 


| Życie karnawału. 


Sprzedaż biletów na bal prasy roz- 
poczmię się we czwartek, 5. bm. w Se= 
kretarjacie kasyna I koła lit-amt. Aby 
uniknąć ścisku przy kasie wieczorowe? 
w dniu balu, jest pożądane, jak najiżcz» 
niejsze zakupywanie biletów w pnzedr 
sprzedaży. Bety sprzedaje się jedynie 
ze okazaniem zaproszenia. 


Bal lotników. Protektorat nad balem 
Ligi obrony powietrznej (sobota, 14. bm. 
w salach Kasyna i Koła lit. art.) objęły” 
panie Garapichowa i Neumanowa, oraz 
pp. wojewoda Garapich, gen. dyw. Mal- 
czewski i prezydent Neuman. We czwar= 
tek 5, bm. w sali posiedzeń woje- 
wództwa odbędzie się o 5 popoł. po- 
siedzenie komitetu pań. Bal tem, mający, 
na celu finansowe poparcie polskiej fto- 
ty powierznej, będzie niewątpliwie jedną 
z pierwszorzędnych zabaw: karnawału. 
Zgłoszenia o zaproszenie zwracać da 
sekretarjatu Kasyna i Koła lit.-art. 

— pna 


O park narodowy 
w Tatrach. 


Lwów. 4. lutego. 
Dnia 5. lutego br.. we czwartek, o go- 
dzimie 7 wiecz. w Kasymie i Kore lit.-art. 
odbędzie się prelekcja dr. Walerega 
Goetla, profesora Akademii Górniczej w 
Krakowie p. t. „Spór o Morskie Oko i 
Jaworzymę, a Park Narodowy w Tar 
trach". Prelegent przedstawi przehieg 
sporu o Morskie Oko i Jaworzynę Spi- 
ską i w zwiazku z tem projekt zamiany 
całych Tatr, tak po polskiej, jak czecho- 
słowackiej stronie. na wielki Park natu- 
ry, według wzorów Parków  Narudo» 
wych w Ameryce Północnej. 
Prelekcja będzie ilustrowana 50 przes 
ślicznymi obrazami świetlnymi, 


= 
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Z życia 
gospodarczego. 


0 kredyty amerykańskie. 


Lwów, 4. lutego. 


„. Jest powszechnie znaną rzeczą, 
że podczas gdy w państwach środ- 
kowej Europy, a więc także sv Pol- 
sce panuje brak wielki na rynku 
pieniężnym płynnej gotówki, tak, 
że przedsiębiorstwa rentujące się i 
dające nailepsze gwarancje nie mo- 
gą uzyskać pożyczki. lub uzyskują 
łą na warunkach bardzo uciążli- 
wych w Stanach Zjednoczonych 
półn. Ameryki istnieje nadmiar gor 
tówki i pożycza się pieniądze na 6 
do 7% 

" Państwa środkowo - europeiskie 
uzyskały już w wielu wypadkach 
znaczniejsze kredyty w Ameryce, a 
można przyjąć jaho pewnik, że ruch 
w tym kierunku w najbliższych la- 
tach zwiększy się znacznie, gdyż 
jest rzeczą ustaloną, iż wzrastający 
stale kapitał amerykański znajdzie 
choćby częściorwv odpływ do środ- 
kowej Europy. Państwa środkowo- 
europejskie zniszczone wydarzen'a 
mi wojennemi i powtojennemi, mu- 
szą się pod względem kapitału na 
nowo odbudować, przyczem daią 
one wierzycielom o wiele pewn'ei- 
szą porękę- i możność osiągniecia 
większych zysków. niż inwestycje 
w zupełnie nowych terenach kolo- 
nizacyjych. Taka lokata kapitału 
spotka się równteż z życzliwem 
przyjęciem ze strony amenykańskich 
sfer oficjalnych, gdyż przyczyniając 
siłę do gospodarczej odbudowy 
państw środkowo - europeiskich, 
wzmaga ich zdolność konsumcyina, 
co w rezultacie korzystnie oddziała 
na życie gospodarcze Ameryki. 

Posiadacze nadmiaru gotówki 
mają dziś możność wyboru iaknaj- 
dogonieiszej i naipewniejszej iel lo- 
katy. W ostatnich azasach zawarto 
szereg umów w sprawie pożyczki, 
umowy te doszły jednak do skutku 
niemal droga przypadku, gdyż na 
ogół o jakiejś planowej akcji kredy- 
towej dotychczas mie było mowy. 
Pomiędzy poszukującdymi pieniędzy 
a Stanami Ziednoczonymi nie stwo- 
rzono dotychczas odpowiedniego 
łącznika, a pożyczki dochodzą da 
skutku przy pomocy przypadkowe: 
go pośrednictwa. 

Poza państwem. jako 
pożyczkę uzyskać moga: 

1) Reutujące się przedsiębior- 
stwa przemysłowe. posiadaiace nd- 
powiednie i mieobciążone zakłady. 

3) Właściciele wielkich posiadło- 
realności. 

3) Waściciele wielkich posiadło- 
ści rolnych, względnie lasów. 

4) Ciała samorządowe. dzielni: 
cowe lub gminme, zakłady klimaty- 
czne i kapielowe, posiadające wła- 
sny zakres gospodarczy i stałe do- 
chody, osiągane np. z przysługuia- 
cego im prawa nakładania pewnych 
podatków, lub opłat. 

5) Instytucje kredytowe hipote- 
czme, udziełające kredytu na miej- 
skie lub wiejskie realności pod ści- 
śle określonym: warunkami, niejed- 
nokrotnie za poreką ciał samorzą- 
dowych. 

6) Wielkie przedsiębiorstwa ko- 
palniane. 


takiem, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 5. lutego 1925. 


Ze sportu. 


Lwów, 4 lutego. 

W ubiegłym miesiącu odbyły 
się walne zgromadzenia lwowskie- 
go i krak.wski go zwią” ku piłki 
nożnej. Przygotowano się do nic' 
ze wszech m ar staranne, tu i tam 
klu:ze klubowe święciły tryum!y. 
Wyniki zaromadzeń w porówna- 
r iu nasuwają w el: ciekawych spo- 
strzeżeń. Przedewszyst<iem uderza- 
jącym jest brax celezatów w Kra- 
sowie Wisły, we Lwowie Czarnych 
w zarządzie. W nieco lepszem po- 
'eżoniu je:.t Wisła, która posiada 
przedstawi. iela, forma!nego wpra- 
wdzie, a'e zaw: e przeds awiciela 
w osobie dyr. Berz'ńsk ego, któ- 
iego wybraio prezesem KZOPN. 
Czaroi zatomiast nie posiadają w 
zar ądże nikogo i tem samem tru- 
dno] uznaź w zarządzie LZOPN-u 
instytucj:, będącą wyrazem i efek- 
tem dążeń lwowskich klubów spor- 
towych. 
Ciekawszą je t jelnak różnica, 
jaka uderza każdega bacznego czy- 
telnika sprawozdań otu związkó v 
za rok ubiegły. Dotyczy ona stro- 
ny materjalnej, t.j. gospodarki fu - 
duszami publiczremi i zasiuguj: ze 
wszech mar na wlaściwe oświe- 
tlenie, 
Krakowski związek udzielił li- 
cznych subwencji klubcm ubogim, 
oraz przystępuje do budowy wła- 
s ego związkowego boiska. B i:ko 
akie to nieoceniony skarb dla B 
i C-kl sowych klubów, które bez 
niego skazane są ra wege:acjz w 
mniejszym lub większ m stopniu, 
zależnym od łaski it humoru klub.: 
posi dającego, Zaznaczyć należy, że 
Kraków po:iada więc j boisk niż 
Laów, a mimo to kwestję tę uznano 
ta 1 za naczelną i rozwiązano ją 
po myśli cz sto sportowej, Cóż 
uczynił Lw'w w tej kap talnej spra- 
vie? 

Zwizek miał pieniądze i to 
wcale dużo. Kupił za nie kamie- 
nicę. Boisko zaś odsunął na dalszy 


7) Wielkie  przedsiębłarstwa 
transportowe, jak koleje żelazne, 
tramwaie elektryczne itp. 

Kredy: miałby służyć przede- 
wszystkiem na zapewnienie nor- 
malnego i przynoszącego zyski ru- 
chu przedsięd'orstwa, a wiec na in- 
westycje niezbędne i gospodarczo 
uzasadnione. 

Obok długoterminowego kredy- 
tu poszukiwany iest kredyt krótko- 
terminowy na okres od trzech mie- 
sięcy do iedneco roku. Co do tego 
kredytu. dotychczas, rzec można, 
tylko kredyt rembursowy przy 
wyrówyywaniu należytości za su- 
rowce zamorskie jest w użyciu. 

We wszystk'ch powvżej przyto- 
czomych wypadkach chodziłobv a 
kredyt zunełnie zabezpieczony i go- 
spodarcza uzasadniony. mimo ta. 
jak dotychczas, tylko nielicznym 
przedstębiorstwom udaje sie uzy 
skanie kredytu na warunkach możli- 
wych, w wielu zaś wypadkach. 
przedsiębiorstwa musza opłacać tak 
wysakie procenty, że korzyść z u- 


Pod adresem zarządu 
L. Z. 0. P. N. 


Kraków a Lwów. — Subwencje i boiska związkowe czy kamie- 
nica związkowa. — Konieczność opieki lekarskiej. 


— Czekamy | 


plan, bo na rok obecny. Wszelki: 
dane jednak za tem przemawiają, 
ża i w tym roku sprawy tej ni 
ałatwi. Wszak pieniądze potrzebne 
będą na rekonstrukcje i wkiady, 
na administrację, a przedews yst- 
kien na odstępne, aby we własn m 
domu otrzymać możliwy lokal związ- 
kowy, który notabene można było 
wynająć, przyczem resztę p:en ędzy 
zużytkować na subwencję dla klu- 
bów. 

Samo zestawienie przem *wia na 
korzyść Krakowa. Tam celowa i 
w'aściwa gospodarka, pomoc dla 

c łonków be:pośrejnii i pośrecnia, 
i wielki gest godny „Chodorowa“, 
czy innej “bogatej instytucji, htóry 
wprawdzi : imponuje „Sportowi*, 
a'e nic zgoła nie zachwyca rozwa- 
żn ch sportowców. 

Obecnie kiuby należące do 
LZOPN-u potrzebują subwencji, bc- 
ista, a przedewszys.kiem opieki 
lekarskiej. Zorganizować ją, stwo- 
z ć instytucję iekarza związkow 
go, to na:z*lny postulat, który pod- 
nosimy p>d adresem LZOPN. I_ no 
wu za:nacz my, że Kraków ma już 
lekarza związkowego. 

Obaciy zatem zarząd ma jasno 
i wyraźnie wyty:zon+ drogę, Prosta 
ona i snadnie docelu prowadząc ; 
wykonanie tych zadań zreali owa- 
nia ceiów powyż zych oczekujemy 
z niecierpliwością. S:eptycy mo- 
gl vy wprawdzie twierdzić, że obec- 
ny zarząd jako że w niczem o 

op z:dniego się nie r.żnący, ne 
rokuje nadziei; ufamy mu jednak, 
i z na'wyższ m zainteresowaniem 
o:zekujemy pewnych rezul atów. 
Scsptykom mo'e polecć „Spor:* 
jako „klapę bezpieczeńst « a". Wsey- 
skie bowiem biułet,ny zarządu, w 
roku ubegłym niedosę n: dla 
szerszego ogółu, obec i: wskutek 
reaktywowania „Sp riuu“ ja'o or- 
ganu urzędowego, będą w nim o- 
głaszane. St M 


. 


zyskamej pożyczki staje się wąt- 
pliwą. 

Wielkie banki, które powołane 
są do udzielania długoterminowego 
kredytu, nie maią wystarczających 
ma to kapitałów. pośredniczyć zaś 
nie mogą. bo nie utrzymuja stosun- 


ków z zagranicą. Banki, które po- 


zostają w stosunkach z zagranica, 
są same zbyt zaangażowane i nie 
mogą obciażać swego konta. a ich 


pośrednictwo byłoby za drogie. 

Nadmiemić ieszczę należy. że 
wiele przedsiębiorstw - cierpi na 
brak pieniędzy n'etylko dlatego, że 
mużyły swój kapitał zapasowy, ale 
dlatego, że instytucje kredytowe, 
które je kredytern zasilały, swe ka- 
pitały potraciły. Polska, przy swei 
wyrobionej kulturze gospodarczej, 
wykwalifikowanym robotniku i li- 
cznych, bardzo dogodnych warun- 
kach dla rozwoju produkcji, przed- 
stawia korzystny teren dla umicsz- 
czemia kapitałów. 

Dla pozyskania kapitałów zagra- 
nicznych potrzebne jest stworzenie 


| 
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łącznika pomiędzy potrzebuiącymł 
pieniędzy a finansowemi kołami za- 
granicy. Takiego łącznika brakło w. 
pierwszej linii mmiejszym przedsię” 
biorstwom, jakkolwiek dają one naj- 
lepsze gwarancje wierzycielom. —- 
Zachodzi obawa, że wiele z tych u- 
prawnionych do rozwoju przedsię- 
biorstw, z powodu braku pieniędzy 
narażonych będzie na ciężkie przej- 
ścia, iub zupełny Zanik, Przynio- 
słoby tylko szkodę także całemu 
życiu gospodarczemu państwa. 

Niebezpieczeńistwu temu móglby 
łatwo zapobiedz kapitał amerykań- 
ski, przyjąwszy na się zarówno 
wdzięczne jak i lukratywne zadanie 
użyczenia kredytu przedsiębior- 
stwom tak publicznym, jak i pry- 
watnym. opartym na zdrowych 
podstawach. 

W tym celu należałoby stwo- 
rzyć prostą, nieskomplikowana or* 
ganizację kredytową, Zakładanie 
banków, lub też instytucji kredyto* 
wych przez amerykańskie koła fi- 
nansowe w Polsce, względnie w 
innych państwach Europy śŚrodko- 
wej byłoby może zbędne, nato- 

miast wskazanem byłoby ustano- 
wiienie przez te koła w naiważniei: 
szych punktach własnych agentów. 
względnie korespondentów. 

Na stanowiaka te powołać nale- 
żałoby ludzi bezwzględnie zaufa- 
nych i posiadających dostateczne 
wykształcenia ekonomiczne ì ku- 
pieckie. Zadamiem ich byłoby zbie- 
ranie materiałów, dotyczących kre- 
dytu, badania tychże i przedkłada- 
nie ostatecznych wniosków, przy- 
czem zebrane przez nich materiały 
mogłyby być kontrolowane przez 
konsularnych attaches handlowych, 
Ci ostatni rozszerzyliby w ten spo- 
sób znacznie swój zakres działania 
ito w kieminku, który leży w inte- 
resje wzajemnych, międzynarodo- 
wych stosunków handlowych. 

Z biegiem czasu instytucja ko- 
respondentów, względnie mężów 
zaufania mogłaby być odpowiednia 
rozszerzona. 

Guido G. Holló 


dyrektor ..The International 
Lloyd C. LTD.*. 


Giełda lwowska. 
SPRA WOZDANIE GIEŁDOWZ. 
Lwów, 3 lute:o. 
Na dzisiejszej przedg ełdze u- 
wydatnila się lekka poprawa kur= 
sów. Z powodu ograniczonego za- 
potrzebowania ruch niewielki. Ga- 
zy wschodnie bez obrotów, chciano 
płacić 12:10. — jaworzno kupo- 
wa'o p» 1300 (ostatnio 12% 5). — 
Mniejsze transakcje w Lnie, Lesie- 
n cach, O kuszu i Grzach zached- 
ich. Za Pol. Forestę żądano 
1:40. — Zaofiarowanie dostateczne. 
Ruch w akcjach przemysłowych 
dość ożywiony. -— Kursa niektó- 
rych papierów mocniejszy. Popyt 
d ść duży. Prz:dewszystkiem 
in eresowano się Par- wozami, które 
zwyżkowały na 072 przy dużem 
potrzebowaniu. Fopyt za Cegiel- 
s‘ ja (do 0:78) i Ćmielowem (do 
0:64:. — Browary notowały 10:35, 
Chybie 575, Rakszawa 1 75, Tes- 
py 4'10, Siersza G. 4:45. — Z ake 
ci bankowych kupowano B. Zw. 
Spółek zar, H puteczny i Przemy- , 
łowy. Akcje handlowe bez obro- 
tów. Tendencja niejednolita. Uspo- 
sobienie eżywione, 
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Goduła giełdy Iwewskiej z daia 3. lutego 1925. 


Wartogćj Dywidenda 3 lutego 
nomia. | 1923 | 1924 Akcje 
Mkp. Mtp. z kuponem Błałącym 
280 140 — Bank Związkowy — szalk= | SH = 
280 130 | 15000 | Bank hipoteczny . —|56 | — 158 056, —057 
1000 500 — Bank bandi. pozn sai i l ze 
280 184 | 2800 | Bank Kemercjal. . E- AE Z $ 
280 140 | 5600 | Bank Małopolski . o INN = — 
230 140 | 2800 | Bank powsz. kred. e|E | |= = 
280 130 | 9000 | Bask Przemysłow. —|39 | —|41 0:38—0'40 
1000 — — Bask Roisiczy . zla |e — 
280 84 | 15000 | Bank Ziem. kred. | —|14 | — | — = 
280 84 — Bank Zemelny . . AESA |= = 
1000 600 | 1000004 Zw. Sp.Z. wPoz. . 9/85 | 10/25 | 10:02—10.10 
500 — 5000 | Agrochemia . . . —| | —|— — 
1000 650 — Bracia Biskupsc —|-| -|- — 
500 | 2000 — Browary d JE 10|20 | 10/50 10:35 
1000 3000 25gr| Chodorow . . .. 4|60 4 |80 465—475 
1000 2000 50 gr Chybie "a. JE 5/65 5190 575—580 
1000 800 | 30000 | Çegieliski .... — |72 | — |79 073—078 
1000 | 1000 | 2000] Cmielów .... —| 0 | —|65 061—064 
c= = — Fabr. Lokomotyw —]|47 | — |49 048 
140 | 14000 140 afota . .. die — |34 — | 36 0:35 
140 800 = Galicja ..... F game — |= = 
1000 — — Gazolina .... 1|55 1170 1:60—1 65 
140 600 — Górka /. .. 32 == | | = 
140 | 1800 | — | Karpalit . . ... | -|- | -|- = 
280 200 | 5000] Krakus .. . . . —|-> | IE E 
5000 | 15000 — | Maron... . . | —|- |=|- — 
1000 300 | 10560 | Niemojowski . . —|-| -|- — 
— — — „Nitrat“ Zakł. ch. —|-| —|- — 
1000 — Oikos.. « «2 2|25 2|35 230— — 
500 750 4gr| Parowozy . « . . —j66 | — |71 2:67—0 72 
500 200 1000 | Pezet . . . . . . —1%0 | —|— = 
350 175 — Pocisk . «HM — | — — | — — 
1000 500 7550 | Pokucie . . . « . —|- | —|- — 
500 350 | 20000 | Polska nafta. . . —|64 | — | — — 
500 400 — Poiskie Tow. Bud. —|— | —|- — 
10000 | 2500 — Potęga A R 42 —|- | —|- = 
140 280 — Rakszawa . . . 1|70 1 | 80 1:75 
500 300 360 | Roln Zieliński. . —]— | —| — 
200 140 = Siersza elektr. . . —|- | | — — 
140 300 — Siersza górn. . . 4 | 40 4|50 4:45 
280 750 — Spół. Wydawnicza —|- | —|- — 
1000 — 1800 | Tehate . . . . . —|- | |= — 
1000 | 30 Td o PE alas | al | 400-410 
= espy - 8 4|25 —4'1 
140 280 — Trzebinia . . .. =E -|- = 
500 1000 — Ursus . . JE —]|— |=|= ` 
1000 1070 = Zieleniewski . . . 8|60 | —| — = 
140 99 | — | Impex. ..... | -|- | —|— = 
500 200 1500 | Polski Glob . . . —|- EE — 
1000 520 | 45000 | Polbal .. . « » — |= | — 
1000 210 = Polsot . eose o m es cwi m 
140 240 4500 | Tohau. . « « » . — | —| — — 
500 — | Wawel .. 19A | —|- | -S r 
— — — kol. Hurtownia S.A. —|-| -|- =. 


OBROTY W AKCJACH. 

Bk Hipoteczny 0563,, 057, 
Przemysłowy 0'38, 0'38'/,, 0:89, 
0:40, Zarobkowy 1000, 10:10, 
Browaty 10'35, Chodorów 4:70, 
4:65, 475, Chybie 5:80, 5'75, Ce- 
gielski 073, 0'75, 073, , Gafota 
0*35, Gazolina 1'60, 165, Ćmielów 
061, 0:63, 0:64, Lokomotywy 0'48, 
Parowozy 067, 0:68, 0:69, 0:70, 
0:72, Rakszawa 175, Siersza g. 
4:4), Tespy 400, 4:05, 4:10. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Gazy zachodnie 2:55, 260, Ja- 
worzno (100) 12:25, (25) 1300, 
13:05, (drobne) 13:75, 13:50, 13:75, 
Len 0'34, 033, 0'34, Lesienice 1:40, 
Olkusz 0'97, 0'95, 0'96.. 


Giełda zbożowa. 


Giełda bardzo nie icznie od- 
wiedzana, zastój w transakcjach 
dla braku zainteresowania, Ceny 


niezmienione. Tendencja utrzymana, 


Usposobienie spokojne. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
z dnia 3 b. ni. 

Wiedeń, 3. lutego. (Tel. G. P.). 
Dolary, j0460. marki nem. 167, ang. 
338, franc. 3830, holemd. 28250, wło- 
skie 2920, polskie 13530—13670, 
rum. 360, szwajc. 13550, węg. 9740. 
czeskie 2064. 


GIELDA ZURYCHSKA, 
yo (Radio). Otwarcie z dn. 
m. 


Przekaży Gotówka 


Paryż 28 05 28 00 
Londyn 24°83 24 82 c 
Nowy Jork 5:18'5 51800 nialnym. Rzecz 
Warszawa 100:50 99:50 
Belgia 26 95 26:75 
Włochy 21 55 21:50 M 
Hiszpanją 7450 74:00 
; _ OPAŁ POTANIAŁ. 
Z dniem dzisiejszym zniżyłem ceny: WĘGLA 

3 górnośląskiego pierwszej jakościa doda zdoła 
a przed dom na 4'60 za 100 kg. — WĘGLA górnoślą- 
p skiege (rafowany) ze składu we workach plombowa- 

nych wprost do piwnic lnb kuchni zł. 5:30 za 100 kg. — 
e KOKSU górnośląskiego (Gotthardi) z dostawą 
© Z dworca przed dom na Zł. 5'60 za 100 kg. — DRZEWA 
o bukowege, snchego rębanego (cz 


przed dom na Zł 3'80 za 


LĄDAPOW ENR) MAD PRAOTCI 
FOSFATYNA FALIERA 
Paryż, © "Two de ia Tacheria. 


wórka) z dosta 
100 kg. be 


ro węg'owe H. ROTHMAN, Lwów, Jackowicza 
SKŁAD JANOWSKA 10, Tel. 434. 


Holandja 209:00 208:50 
Berlin 123:5 1233 
Wiedeñ 73:20 72:80 
Sztokholm 139:90 139'40 
Oslo 79:50 , 79:00 
Kopenhaga 92:80 92:30 
Sofja 3:80 375 
Praga 15:40 15:35 
Budapesz$ 0725 0715 
Belgrad 8:45 8:35 
Ateny 9:25 8:69 
Konstantynopol 290 2662 
Bukareszt 2'712 2°70 
Helsingfors 13:10 13:00 
Buenos Aires 19900 197:00 


Tendencja spokojna. 


Obroty prywatne 


Lwów. 3. lutego. 

Wczorzj tendencja chwiejna, 
lekko zwyżkowa. Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 5'17', do 5°18, 
dol. kanadyjskie 5:14'/, do 5:15. 
korony czeskię 0'151 ,; do 0151, 
leje 0'02", do 0*02!,, franki franc: 
0:27*|, do 0'271/,, frank szwajcarski 
1:00 do 102, funty szter. 2385 
da 2400, Ruble a 5001 a 100 
za 1 tys. 000 zł de 0'00 zi. 
drobne za 1 tys. 0'00 do 0'00 zł. 
niemieckie tys, Stare za 1 (ys. 
(40 do 0'45 Rra, korony aistr. za 
tys. 0'07—0*071, gr. 

Złoto: 20 kor. 21:85 do 2200, 
20 frank, 19:80 do 1990, 20 marki 
2480 do 2500, 10 rubli 26.80 do 
-700 gr 


Nauka I wychowanie 


DO NAUKI KROJU I SZYCIA przyjmie 
panią Pracownia sukień i kosiumów, 
Św. Mskolaja 18. I. p. 638 


Posady | prace l 


ADMINISTRATOR-BUCHALTER 7 dłuż 
szą praktyką, specjalność wydawini- 
ctwo , pnzyjmie odpowiednią posadę. 


SZUKAM posady gospodyni towarzysz= 
kt jestem osobą inteligentną z dobrego 
domu, przystojną, roznmiem się do- 
skomale na gospodarstwie miejskiem 3 
wiejskiem, robię piękna roboty. Do 
Adm. pod „Gospodyni“, 681-2 


M Mieszkania, lokale, sklepy 


MIESZKANIE z 4 większych lub S 
mniejszych pokoi i kuchni z komźżore 
tem nie wyżej niż 1. piętro, poszukuja 
za czynszem z góry starsze bezdziełt- 
ne małżeństwo. Zgłoszenia z dokład- 
nem podaniem 'warimków pod adre- 
sem Marja Jaegermanowa, Lwów d. 
Zdrowie 6 IL p. 707-3 


Wielki lokal sklepowy 


z komfortem 


w samem śródmieściu zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia pisemne do Biura 
ogłoszeń JACOBIEGO, al. Zi- 


Srebro: kor. austr, 0'44'/,—U'4423,, | morowicza 14, pod ;„,Cen- 
5-kor. austr. 232—235, (loreny | tru. 705 


1:18—1-20, srebr. ruble 1-88— 1-90, 
kopiejki za rubel 0:84—0-86. 


NKRWEWENE WIE 
OGŁOSZENIA. 


PANNA imteligemtna lat 37, urzędniczka 
państwowa, posiadająca mieszkanie u- 
meblowane i gotówkę, pragnie poznać 
pana inteligentnego na rządowem sta- 
nowisku do lat 50 w celu matrymo- 

traktuję poważnie. 

Zgłoszenia pod „Krakowianka* do Ad 

ministracji Gazety Porannej. 596-7 


buraków 


'DAAWJROP EMOJSEJUYDŚIEN 


17, 
652 


| 654 


JAN PRAGNER 


spec. fabryka siewników do zbóż, 
1 


Roudnice n. Ł. (Czechosłowacja) 


ma zaszczyt zawiadomić swych P, T, Odbiorców, 

że chcąc im umożliwić nabywanie znanych 

siewników swego wyrobu, za których dobo- 

rową jakość daje pełną gwarancję już sama marka 

fabryczna, powierzyła główne zastępstwo 
swych wyrobów firmie 


S. PUTTER i SYNOWIE 


skład maszyn rolniczo-przemysłowych 


we Lwowie, pl. Bilczewskiego I. 3 


| do której odbiorcy nasi mogą zwracać się z ca. | 
łem zaufaniem i która służyć im będzie bez- 
interesownie wszelkimi cennikami i informacjami. | 


Firma S. Putter i Synowie posiadać też bę- | 
dzie stale na składzie wielkie zapasy siew- 
ników różnej wielkości i 
będzie na dogodnych warunkach spłaty. 


POKOJU na Miro s esoduom waj. 
ściew w okolicach ul. Senatorskiw, 
mi, Akademickie. Fredry, Łozińskis« 


F Kupno, sprzedaż, zamiana 


NAJTANIEJ ke dra ara koca tót- 


ka, dywany, chodniki, firanki, 
kapy, bieliznę, sienniki peleca najtaniej , 
KAZ. SKIBIŃSKi. Lwów, Kopermika 4 
tylko naprzeciw Szkowrona. 352-20 


WIOSENNE żurnale polskie, francuskie, 
angielskie. niemieckie poleca główny) 
skład żurnali, Jagiellońska 7.  384-1Q 


nawozów sztucznych 


Telefon Nr. 1501 


sprzedawać je § 
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RODE r ka E e Smakosze! | Smahkosze! | SENEE CE 
mz uje: Artur Smutny. niiclow- A p El" 7 ia > 1 F 5 > | 
skiego 5, Teleion 1598. 106-2 ia GŁÓWNY SKŁAD 


Pane dano WE IUS$ZTARDA KREMSKA |Ę zuwków szwajcarskich 


Urządzenia młyńskie, Prasy do aleju, a PAŃ n 
Obrabiarki Jo metali i drzawa na do. | Ciasta deserowe, wafle ka Isbadzkie-i czekolada firmy M. GUTTERMAR 


godne spłaty, oraz transmisje, turbiny, ` = H » = z Lwvów, mł. 5yksiuska 14. 
pasy, oleje, smary. rope, papu, tiach Wiktor Schmidt i Synowie, Wiedeń p EE 702 
Pom „POLECA: i paka R 
„PILOT" BF, Wszędzie do nabycia! WE 
Lwów, ul. Batorez> 4, . t R 0 


Oddziały: w Tarnopolu i Podwołoczy- Reprezentacja: M Wil ANIA (dE 
skach. 8593-15 IL $ IETT E 
am EA wa |EL, KRAUSE, 1737, Skarbkowsia s5. | [A l 


Znižane ceny do Z0, lutego! = najprzedniejszej jakoci dostarcza 


ANEJZAE 34 zr + po cenach konkurencyjnych 
GO babe. TIID Ruch wkładek i rachunków bieżących LOC ś6 [adigia krócinali 
sS | „ 65 n z w Ghaeliskach. 


Biuro: Lwów, £ykstuska 38. 


„02204 I W MNIEJ RASE OSOdENOŚI | 


JÓZEF iari LWÓW, "Feed b. za miesiąc STYCZEŃ 1925 r.: iE PIERWSZORZĘDNE 


Latarki, baterje i żaróweczki kolorowe 


zawsze na składzie. Stan z dnia 31. grudnia 1224 r. »« . : . . . Zt 930.287,90 | Ś N | E G 0 Ww G E 


PRACOWNIA SUKIEN 64 W ciągu stycznia złożyło 1732 stron | 
Anny śokołowskiej sajer: Zł 1.110.916.56 a eN 1 
my | Bajki s É 7 j ZŁ, 20— zł. 24— 
k A CE 12) W ciągu stycznia 
WET To ECO Er SE: sprost odebrało 623 stron  859.661.23 — nadwyżka Zł 251.255.33 K ALOSZE 
ska dienne, || Stan z dnia 3I grudnia 1925 r.: Zł 1181.543.23 _Damskie_ _Męskie _ 


E żelazo > zł 8 zł. 835 zł zł. 9-70 70 
„dwor zóka || MIEJORA RASA OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE | ` wytącznie 


st ładaneipolowe | : 
rozinitego sy- w Specjalnym Magazynie 


stemu oraz Meble ulicą Wałowa l. g. T Gmach własny. LINOLEUM i CERAT 


wszelkiej jakości 


P edeo || przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki i w Rkach LEOPOLDA HAASA 


MAGAZYN MENMLI bieżących Lwów, ul. Le jionów 3. 


i Lwów, 49i 4 
STEIL | Spila Kazimierzowska 28. W złotych i W dolarach Telefon 16-45. 664 


EWNOWE WTCC W W" =" | 
MARMOLADY od 1 ZŁOTEGO począwszy i oprocentowuje je na TOWARZYSTWO DLA BUDOWLI 
ewocowe pierwszej jakości PRZEMYSŁOWYCH 
POWIDŁA ŚLIWKOWE 1 9 LĄ rocznie SOnucYch  əka 
zabi W KRAKOWIE. 
KOMPOT z ŻURAWIN (bansznice) 9 Otworzyliśmy napowrót (a ze 
opakowane w skrzyneczki i wiaderk . -a Towarzystwa we Lwowie, jaka lu prz 
dostarcza ATA = Ea Podatek rentowy od wkładek uiszcza Miejska Kasa | wybuchem wojny Istniała i wykonujemy 
F: Zei Amy następujące roboty: 
U ar yi zy sA. Oszczędności z własnych funduszów |. Proisktofesk. ORAS i wą. 
ra w awkowska Í. RT £- e pe pienników, fabryk dachówek, materja- 
TR Kro20.6. Go || Za wkładki i ich oprocentowane ręczy Em na m. Lwowa. rów. Szamotow$ch i t. d: 
; Ik. p Bud kominów fabry ch. Pod- 
«m -"qe s Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia Z ori „Ak hez aż W w ru- 
| jj í, .3. grudnia Dz. Ust. Rzeczypospolitej Nr. 105. z dnia 10 grudnia chu. 
A 1924 r. przyznano książeczkom wkładkowym Kas Oszczędności Mop ĄCE (cje 1 
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